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NASZA 
O KŁA DKA 

O uzdolnieniach pol¬ 
skich modelarzy okrę¬ 
towych wiele pisano w 
czasopismach zagra¬ 
nicznych . Na zdjęciu 
przedstawione modele 
statku pasażerskiego 
„Stefan Batory" wyko¬ 
nane przez modelarzy 
w naszym kraju , są 
tego potwierdzeniem. 


• > 


W WOJEWÓDZTWIE SIEDLECKIM 

POWSTAJĄ 

NOWE MODELARNIE 



PIONIEREM LOKOWSKIEGO 
MODELARSTWA W SIEDLCACH 
był znany w całym kraju Instruktor 
Stanisław Maciejewski. On je roz¬ 
kręcił, wprowadził na drogę rozwo¬ 
ju. Po jego śmierci — jego dzieło 
bardzo poupadło. Obecnie ZW 
LOK w Siedlcach stara się odbu¬ 
dować zręby tej dyscypliny, wspie¬ 
rając działalność własnych mode¬ 


larni i siedmiu istniejących przy 
różnych instytucjach. Zwłaszcza 
spółdzielczość mieszkaniowa 
przyjmuje modelarzy pod swe 
skrzydła. 

Znaczący na mapie regionu jest 
spółdzielczy klub modelarski w 
Łukowie, kierowany przez dosko¬ 
nałego specjalistę I organizatora 
Zbigniewa Tatysa. Mówi się o nim 


w ZW LOK, że gdyby pięciu takich 
było w województwie — modelar- 
j stwo kręciłoby się i rozwijało sa¬ 
mo. 

PODOPIECZNI TATYSA BIORĄ 
U DZIAŁ w organizowanych przez 
LOK zawodach i pokazach modeli 
pływających i latających. W ślady 

i Ciąg dalszy na stronie 5 



JERZY 

JAŚKO 

NIE 


ŻYJE 


Dnia 28.02.1990 roku, po ciężkiej 
chorobie, zmarł mgr Ini. Jerzy Ja¬ 
śko. Zmarły po ukończeniu AGH 
podjął w Tarnowie pracę Jako au¬ 
tomatyk, najpierw w zakładach 
Mechanicznych PONAR, a później 
MERA. 

W roku 1964 nawiązał kontakty z 
ówczesnym Młodzieżowym Do¬ 
mem Kultury, a obecnie Pałacem 
Młodzieży w Tarnowie. Zdobyte 
wykształcenie techniczne oraz 
zamiłowanie hobbystyczne do 
elektroniki zadecydowały, że pod¬ 
jął tam pracę, organizując naj¬ 
pierw pracownię elektroniki I póź¬ 
niej modelarstwa samochodowe¬ 
go. Przez działalność tę związał się 
aktywnie z Ligą Obrony Kraju. W 
czasie wieloletniej pracy spo¬ 
łecznej wybierany lub powoływany 
był do wielu gremiów społecznych 
zajmujących się organizacją I 
prowadzeniem modelarstwa, naj¬ 
pierw na terenie województwa tar¬ 
nowskiego, a później również I kra¬ 
ju. Ostatnio pełnił odpowiedzialne 
łunkcje w Wojewódzkiej Komisji 
Modelarskiej w Tarnowie oraz Ko¬ 
legium Sędziów ZG LOK. 

W działalności modelarskiej spe¬ 




cjalizował się w dziale modeli sa¬ 
mochodów zdalnie kierowanych z 
napędem elektrycznym, W Pałacu 
Młodzieży w Tarnowie stworzył 
swoistą szkołę młodych talentów 
w tej dziedzinie. Spod Jego trener¬ 
skiej ręki wyszło wielu utytułowa - , 
nych zawodników. Wśród nich 
również Jego dwie córki — Małgo¬ 
rzata I Katarzyna. Był aktywnym I 
cenionym wychowawcą, działa¬ 
czem społecznym oraz sędzią mo¬ 
delarstwa kołowego. Był jedno¬ 
cześnie autorem wielu cennych, 
merytorycznych opracowań, w 
których przedstawiał najnowsze 
rozwiązania w problemach techni¬ 
cznych I elektrycznych dotyczą¬ 
cych modelarstwa samochodowe¬ 
go. Pozostawił po sobie pokaźną 
spuściznę teoretyczną. Wy¬ 
chował wielu następców — do¬ 
brych sportowców-modeiarzy i 

instruktorów. Wielu z nich, Jego 
wychowanków, prowadzi Już dziś 
samodzielną działalność wycho¬ 
wawczą z młodzieżą lub aktywną 
działalność społeczną. Był czło¬ 
wiekiem wielkiego łormatu I cięż¬ 
ko będzie wypełnić lukę. Jaką 
spowodowało Jego odejście. 
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ŻEGLUGA 
NA WIATR 

Wystartowaliśmy. Odcinek do 
pierwszego znaku zwrotnego, po¬ 
dobnie Jak w końcowej części 
wyścigu przeważający fragment 
trasy — tzw. „śledzia", musimy 
pokonać żeglując na wiatr. Przy 
prawidłowo ustawionej trasie, od¬ 
cinków tych nie da się pokonać 
jednym haisem, a możemy na nich 
zarówno wiele zyskać jak i stracić. 
W dużej mierze właśnie one decy¬ 
dują o pozycji na mecie. 

Jeżeli korzystnie wystartowaliśmy 
i nasz model okazuje się szybszy, 
plan dalszej żeglugi sprowadza się 
do obrony przodownictwa. Win¬ 
niśmy jedynie pamiętać, aby nie 
zbliżać się zbytnio do brzegu (po¬ 
mostu), gdyż ryzykujemy dostanie 
się w strefę zakłóconych strug 
wiatru oraz by — na wszelki wy¬ 
padek — podchodzić do znaku 
zwrotnego na prawym halsie. 


Czyhajmy, aż któryś sternik po¬ 
pełni błąd i wyjdźmy przed jego 

model. Praktyka regatowa dowo¬ 
dzi, iż jak dtugo trwa wyścig. 
wszystko jest możliwe. 

Do omówionych kanonów że¬ 
glowania na wiatr można je¬ 
szcze dodać: i 

1 • V - * | 

9 jeśli aktualnym kursem ro¬ 
bimy wysokość, utrzymuj¬ 
my ten hals, gdy natomiast 
tracimy wysokość — decy¬ 
dujmy się na zwrot; 

9 jeżeli atakujemy, róbmy to 
z pozycji dającej nam pra- j 
wo drogi, kiedy się broni- i 
my, starajmy się postawić 
rywala w sytuacji, która da¬ 
je nam również prawo dro- 
gi 

Bezpośrednio po starcie grupy 
liczącej np. 10 i więcej modeli z 
reguły wypada żeglować w tłoku, 
bardzo blisko innych jachtów, naj¬ 
częściej w cieniu ich żagli. Przea- 


newru jest posiadanie co najmniej 
równie szybkiego modelu i w mia¬ 
rę spokojna woda. 

Jeżeli model C po wykonaniu 
manewru, opisanego przy analizie j 
rysunku 23, napotka na swym kur- j 
sie jacht na prawym halsie, który 
podąża np. spóźniony po starcie, 
nie powinien nawet próbować ’ 
przejścia mu przed dziobem. Wy- - 
starczy, że ten odchyli się od kur¬ 
su (rysunek 25) i zaprotestuje. C 
będzie musiał kręcić rundy karne, I 
Gdy lewohalsowy C żegluje nieco 
wyżej od napotykanego modelu na 
prawym halsie, ma pewną szansę 
uzyskania korzyści poprzez wyko - j 
nanie zwrotu na wiatr. Winien jed¬ 
nak — na wszelki wypadek — 
uprzedzić konkurenta o swoim 
manewrze, zanim ten odchyli kurs 
(rysunek 26). Znajdzie się w taki 
sposób w pozycji bezpiecznej za¬ 
wietrznej. Modelowi nawietrznemu 
nie wolno odpadać, zaś C jako za- j 
wietrzny zyskuje prawo do wyo¬ 
strzania. 

Kiedy natomiast wysokość modelu 



W sytuacji pokazanej na rysunku 
22 udało nam się (model A) wy¬ 
startować jako swobodnemu z 
przodu (w stosunku do B), kryjąc 
jednocześnie trzeci model (C). Po 
nabraniu szybkości warto zaryzy¬ 
kować i minąć B przed dziobem. 
Uczyńmy jednak zwrot tak szybko 
po starcie jak to tylko okaże się 
możliwe. Uwaga przy tym na pra¬ 
wy hals swobodnego z tyłu) W 
sumie do znaku wykonamy dwa 

zwroty więcej, ale oddalimy się od 
brzegu i na pewno unikniemy cie¬ 
nia modelu nawietrznego. Jeżeli 
zwroty wykonamy płynnie, na 
pewno nie stracimy, a wręcz zy¬ 
skamy w stosunku do jachtów. 
które będą się kurczowo trzymały 
zasady: 

jak najmniej zwrotów w 
żegludze na wiatr. 

Jeżeli jeszcze jesteśmy słabsi, 
przegapiliśmy start itp,. nie szu¬ 
kajmy własnej drogi, ale zastosuj¬ 
my się do powszechnie obowiązu¬ 
jącej w takich wypadkach reguły: 
naśladuj lepszych. 
Spójrzmy na grupy modeli znajdu¬ 
jących się przed nami i popłyńmy 
śladem tej , której kurs jest szybszy 
i wydaje się bardzie) logiczny. 


nalizujmy sytuację z rysunku 23. 

W pozycji zupełnie beznadziejnej 
zawietrznej znajduje się model C, 
tym gorszej, im pełniejszym kur¬ 
sem płynie grupa (porównaj cienie 
żagli na rys. 12). Co nam pozosta¬ 
je? Odpaść I oddalić się od jach¬ 
tów kryjących — oznacza w prak¬ 
tyce wydłużenie drogi do znaku. 
Ostrzenie, do czego jacht zawietrz' 
I ny ma prawo, w zobrazowanej sy¬ 
tuacji nie stwarza żadnych szans 
! zysku nad A I B. Jedyne rozsądne 
wyjście, to lekko odpaść — w tym 
momencie zyskuje się odrobinę na 
szybkości, gdyż płynie nieco peł¬ 
niej — następnie przejść modelom 
nawietrznym za rufą, nadrobić wy¬ 
sokości..., a może uda się złapać A 
i B na prawym halsie przy znaku 
zwrotnym. 

Modelowi C pozostaje jeszcze in- 
i ne, aczkolwiek dość ryzykowne 
wyjście (rysunek 24). Może np. 
zamarkować odpadnięcie i w ten 
sposób sprowokować model na- 
! wietrzny, że również odpadnie. 

Jeżli B tak uczyni — C może wró- 
i cić na poprzedni kurs i zaprote- 
j stować. Jest to dozwolony przepi- 
l sami sposób walki. Jednakże wa¬ 
runkiem powodzenia takiego ma- 


lewohalsowego jest równa wyso¬ 
kości jachtu na prawym halsie, nie 
i powinien nawet próbować opisa¬ 
nego manewru. Najlepiej minąć 
prawohalsowy tuż za jego rufą i 
natychmiast powrócić na po¬ 
przedni kurs (rysunek 27). Rów¬ 
nież i w tym wypadku nie zaszko¬ 
dzi uprzedzić sternika modelu na 
prawym halsie o zamierzonym 
j manewrze , aby przypadkiem nie 
odchylił kursu i nie protestował. 
Umiejętne wykonanie tego ma¬ 
newru, podkreśiam — tuż za rufą 
mijanego, może przyśpieszyć ruch 
mijającego, zarówno w momencie 
odpadnięcia jak i w chwili znale¬ 
zienia się w pełniejszym wietrze z 
żagli modelu mijanego. 

Gdy płyniemy tym samym halsem 
co rywale, to podczas pokonywa¬ 
nia końcowej części każdego boku 
oraz w końcówce przed metą sta¬ 
ramy się zająć miejsce po wew¬ 
nętrznej, aby przy boi być bliżej 
niej. Gdy np. prowadzimy jako 
swobodny z przodu, ale nieco po¬ 
niżej rywala, który próbuje nas 
dojść, wyostrzamy i wchodzimy na 
jego kurs lub nieco powyżej (ry¬ 
sunek 28). Warunkiem powodze¬ 
nia tego zamiaru jest posiadanie 


co najmniej równie szybkiego mo¬ 
delu i — jeśli czynimy to gwałtow¬ 
nie — wykonanie go w odległości 
bezpiecznej , łj. zanim ten osiągnie 
krycie po nawietrznej. 

Kiedy zaś próbujemy się uplaso¬ 
wać po wewnątrznej z pozycji 
swobodnego z tyłu, pozostaje że¬ 
glujący wyżej model mijać wyłą¬ 
cznie za rufą (rysunek 29) I liczyć 
jedynie na ewentualność, że nie 
zorientuje się w naszym zamiarze. 
Pamiętajmy jednak, że wchodząc 
na jego kurs. względnie powyżej, 
musimy się liczyć z opisanym wy¬ 
żej sposobem obrony ze strony 
modelu prowadzącego. 

Jeżeli po pierwszej próbie nasz 
wysiłek okaże się bezowocny, za¬ 
niechajmy dalszych, szkoda bo¬ 
wiem utraty szybkości podczas 
dodatkowych manewrów. 

Okrążanie znaków 
kursowych 

Okrążanie znaków kursowych jest 
elementem co najmniej równie 
istotnym jak wyjście ze startu, do¬ 
bre rozegranie taktyczne I płynne 
| technicznie wykonanie manewru 
okrążania może w wielu wypad¬ 
kach dać korzyści decydujące o 
lokacie na macie. I na odwrót — 
nle przemyślane wcześniej po¬ 
dejście do boi oraz mato precyzyj¬ 
ne okrążanie powodują straty 
trudne do odrobienia w dalszej 
części wyścigu. 

Przy samej boi bywa z reguły bar¬ 
dzo tłoczno, szczególnie w pier¬ 
wszej części wyścigu, przy wy¬ 
równanej klasie startujących. Ok¬ 
rążanie znaku w bliskim sąsiedz¬ 
twie rywalizujących modeli wyma¬ 
ga doskonałej znajomości 
praktycznej przepisów 
\ regatowych. Wystarczy jeden nie¬ 
przemyślany lub nieprecyzyjny 
ruch i kręcimy rundy karne, w na¬ 
stępstwie czego możemy stracić 
nawet pół boku. Mato tego. nawet 
jeśli zajmowana pozycja daje nam 
prawo drogi, bądźmy ostrożni z 
wykorzystywaniem go do końca. 

W ciżbie zawsze istnieje niebez¬ 
pieczeństwo szczepienia się z mo- 
I delem, który winien ustępować. 

To, że winny zostanie ukarany, 
jest satysfakcją bardzo wątpliwą, a 
korzyści nie daje żadnych. 
Rozpatrzmy dwa przypadki do¬ 
pływania do znaku z kursu na 
wiatr. Jeżeli zbliżamy się na pra¬ 
wym halsie do modeli żeglujących 
halsem lewym, dalszy przebieg 
wydarzeń jest oczywisty (rysunek 
30). Rozsądni sternicy modeli le- 
wohalsowych będą ustępować nie 
ryzykując minięcia znaku przed 
nami — pod warunkiem jednak, że 
nasz kurs zapewnia pozycję tuż 
przy znaku. Gdy natomiast wyso- 
: kość naszego modelu nie gwaran- 
1 tuje takiej pozycji i musimy minąć 
boję w znacznym oddaleniu oraz 
wykonać dodatkowy zwrot przed 
manewrem okrążania, modele na 
lewym halsie z całą pewnością mi¬ 
ną nas za rutą i znajdą się jako 
wewnętrzne przy znaku (rysunek 
| 31). Musimy Im pozostawić wy¬ 
starczającą ilość miejsca w celu 
okrążenia boi- Tak więc błąd po¬ 
pełniony na długo przed dojściem 
do boi niweczy korzyści, które 
mogłyby wyniknąć z prawego ha)- 
su, _ 

1 Ciąg dalszy na stronie 25 
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Dramatyczna sytuacja zaistniała w związku z wycofaniem się Aeroklubu Warszawskiego z orga¬ 
nizacji XI Mistrzostw Świata Modeli Latających Makiet. Jak podaje płk pil. Andrzej Michałowicz, 
dyrektor Aeroklubu Warszawskiego decyzję o ich odwołaniu podjął wobec niezwykle złożonej 
sytuacji finansowej w dniu 4 stycznia br. Zarząd Aeroklubu Warszawskiego. Na tę bardzo nieko¬ 
rzystną dla modelarstwa wiadomość błyskawicznie zareagowała Komisja i Wydział Modelarstwa 
Aeroklubu PRL powołując biuro organizacjne mistrzostw. Poniżej podajemy kilka aktualanych 
informacji na temat mistrzostw świata. 






• Mistrzostwa, których organiza¬ 
cję powierzyła Aeroklubowi 
Międzynarodowa Federacja 
Lotnicza odbędę się w War¬ 
szawie, na lotnisku Babice w 
dniach od 31 sierpnia do 10 
września br. 

• Do dnia 19 lutego do udziału w 
mistrzostwach zostało zgłoszo¬ 
nych z 19 państw 171 osób, w 
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tym 10 z Australii, 5 z Austrii, 7 
z Bułgarii, 9 z Belgii, 9 z Cze¬ 
chosłowacji, 4 z Finlandii, 7 z 
Francji, 7 z Japonii, 10 z Kana¬ 
dy, 7 z RFN, 4 z Rumunii (za- 







































proszeni na koszt organizato¬ 
rów), 6 z San Marino, 7 ze 
Szwajcarii, 15 ze Szwecji, 14 z 
Wielkiej Brytanii, 9 z Włoch, 10 
z ZSRR, 23 z USA i 8 z Polski. 
Przewiduje się dalsze zgłosze¬ 
nia. 

• Skład ekipy polskiej, po trzech 
zawodników w klasie modeli 
F4C i F4B, zostanie ustalony po 
rozegraniu tegorocznych półfi¬ 
nałów i finałów mistrzostw Pol¬ 
ski makiet. Kierownikami eki¬ 
py i zarazem trenerami zostali 
powołani przez Komisję Mode¬ 
larską Aeroklubu PRL Włodzi¬ 
mierz Krzyżanowski w klasie 
F4B i Paweł Wożniak w klasie 
F4C. 

• Mistrzostwa zorganizowane 
zostaną przy dużej pomocy 
Wojska Polskiego. Dowództwo 
Wojsk Obrony Powietrznej Kra¬ 
ju oraz Nadwiślańskich Jedno¬ 
stek Wojskowych MSW wyrazi¬ 
ło zgodą na przeprowadzenie 
mistrzostw na terenie lotniska 
Babice. Zakwaterowanie i wy¬ 
żywienie wszystkich uczestni¬ 
ków zabezpieczać będzie Woj¬ 
skowa Akademia Techniczna, 
udostępniając swój bardzo bli¬ 
sko położony od lotniska mię¬ 
dzynarodowego hotel studencki. 

• FAI powołało międzynarodowe 
jury w składzie: Dennls Thump- 
ston z Wielkiej Brytanii (jako 
przewodniczący), Tony Aarts z 
Holandii, Paweł Włodarczyk z 
Polski i Otakar Saffek z Cze¬ 
chosłowacji (członek rezerwo¬ 
wy). Ustalone zostały także 
składy komisji sędziowskich dla 
klasy makiet na uwięzi: E. 
Wierbitski z ZSRR (przewodni¬ 
czący oceny lotów), L. Mastal- 
ski z Polski (przewodniczący 
oceny statycznej), R. Ciżek z 
Czechosłowacji, R. Clement z 
Francji I V. Willson z Wielkiej 
Brytanii; dla klasy makiet zdal¬ 
nie sterowanych: M. Jylllla z 
Finlandii (przewodniczący oce¬ 
ny statycznej), E. Coates z 
Wielkiej Brytanii (przewodni¬ 
czący oceny lotów), M. Perrone 
z Włoch, M. Krzyżan z Polski, A. 
Fish z RFN, K. Płotzinsch z 
ZSRR, L. Helmbbro ze Szwecji, 
A. Sheber z USA, i A. Lefebure 
z Holandii. 

• Ustalony został także ramowy 
program mistrzostw świata: 
31.08. — przyjazd uczestników, 
1.09. — otwarcie mistrzostw i 
trening, 2—3.09. — ocena sta¬ 
tyczna, 4—8.09.— ocena lotów, 
9.09. — dzień rezerwowy i za¬ 
kończenie mistrzostw, 10.09. — 
wyjazd uczestników. 

• Biuro mistrzostw wystąpiło o 

patronat nad Ich organizacją do 
panów Cenka Kepaka, dyrekto¬ 
ra Generalnego FAI, Lecha Wa¬ 
łęsy, przewodniczącego NSZZ 
„Solidarność”, Ryszarda Leji, 
dyrektora WSK w Warszawie 
gen. Longina Łozowickiego 
dowódcy Wojsk Obrony Po¬ 
wietrznej Kraju. Zamierza się 
także wystąpić o objęcie patro¬ 
natem mistrzostw do nowego 
prezydenta miasta stołecznego 
Warszawy oraz prezesa Aero¬ 
klubu Polskiego. (PAW) 


Pomiędzy Ministerstwem Edukacji Na¬ 
rodowej, a Zarządem Głównym Aeroklubu 
Polskiej Rzeczypospolitej (Polskiego) 
podpisane zostało porozumienie w spra¬ 
wie współudziału Aeroklubów Regional¬ 
nych ze szkołami w realizacji zadań wy¬ 
chowawczych. Ze względu na ważność te¬ 
go porozumienia, zwłaszcza dla działal¬ 
ności modelarskiej podajemy w całości je¬ 
go treść: 


„Biorąc pod uwagą statutowe cele 
Aeroklubu Polskiego oraz długo¬ 
letnią współpracą z organizacjami 
młodzieżowymi, minister Edukacji 
Narodowej I prezes Aeroklubu 
ustalają, co nastąpuje: 

1. Minister Edukacji Narodowej 
uznaje Aeroklub za partnera sz¬ 
kół I Innych placówek oświato¬ 
wo-wychowawczych, zwanych 


Wiadomości 


dalej „szkołami", w wychowy¬ 
waniu młodzieży, realizującego 
swoje cele statutowe poprzez 
własny program I zespół środ¬ 
ków objątych systemem meto¬ 
dycznym. 

2. Współdziałanie szkół I Aeroklu¬ 
bu Polskiego powinno służyć 
celom wychowania I rozwoju 
młodzieży. 


3. Aeroklub Polski może prowa¬ 
dzić swoją działalność statu¬ 
tową na terenie szkół wszyst¬ 
kich typów. 

4. Szczegółowe zasady współdzia¬ 
łania aeroklubu regionalnego 
ze szkołą, uzgadnia z dyrekto¬ 
rem szkoły dyrektor aeroklubu 
regionalnego wraz z kierow¬ 
nictwem Sekcji Modelarstwa 
Lotniczego I Kosmicznego ”. 

Porozumienie podpisali minister 
Edukacji Narodowej, prof. dr hab. 
Henryk Samsonowicz i były prezes 
Aeroklubu Polskiego, gen. bryg. 
pil. Jerzy Zych. Jak ważne jest to 
porozumienie dla modelarstwa, 
nikogo nie trzeba przekonywać. 
Konkretnie efekty Jego realizacji 
uzależnione będą jak zwykle od 
ludzi, od Instruktorów I kierow¬ 
nictwa sekcji modelarstwa, dyrek¬ 
torów aeroklubów regionalnych, 
szkół i placówek wychowawczych. 


Fot. M. Malaec 
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W WOJEWÓDZTWIE 
SIEDLECKIM 
POWSTAJĄ 
NOWE 

MODELARNIE 

ojca poszła z powodzeniem córka 
Zbigniewa Tatysa — Monika, któ¬ 
rej modele nieźle się spisują pod¬ 
czas zawodów. 

Dobrą robotę robią kluby mode¬ 
larskie w Mińsku Mazowieckim: 
przy Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Przyszłość”, któremu przewodni¬ 
czy Tadeusz Plelasa i przy lokow- 


sklm OSZK, gdzie szefuje Jan Se-, j 
natorek. Rywalizacja i współpraca 
przynoszą niezłe rezultaty: na 
warsztatach młodych konstrukto¬ 
rów powstają coraz lepsze modele 
latające, zajmujące coraz wyższe 
lokaty w zawodach. Zaczynają się 
nawet ocierać o strefę medalową, 
bo o tym świadczy zdobycie V 
miejsca na Mistrzostwach Polski 
Modeli Swobodnie Latających. Dla 
Siedleckiego był to największy 
sukces i jednocześnie dobry zada¬ 
tek na przyszłość. 

OKREŚLONĄ RENOMĘ MAJĄ 
MODELARZE W ZESPOLE 
SZKÓŁ ROLNICZYCH W MIĘT- 
NEM ORAZ ZESPOLE SZKÓL 
ZAWODOWYCH W SIENNICY — 
lokowskl klub w tej szkole, kiero¬ 
wany przez Aleksandra Drabarka, 
specjalizuje się w budowle modeli 
samolotów i rakiet. Tu postawiono 
na precyzję w odwzorowywaniu 
historycznych typów samolotów, I 
orginalność. Drabarek, zapalony 
hobbysta modelarstwa, Jeździ do 
muzeów techniki I uzbrojenia, ' 
gdzie tylko znajdują się samoloty i 
stara się je odwzorowywać w naj¬ 
drobniejszych szczegółach. Praca 


nad modelami przynosi siedleckiej 
młodzieży wiele zadowolenia, 
bezsprzeczne są Jej walory po¬ 
znawcze: żeby zostać konstrukto¬ 
rem, twórcą udanego modelg, 
mogącego zająć dobre miejsce na 
zawodach — trzeba zdobyć dużo 
wiedzy z różnych dyscyplin. Praca 
od podstaw przynosi niewątpliwe 

korzyści wychowawcze. Jest też 
jedyną drogą do zawodniczych 
sukcesów. Czy w niedługim czasie 
lokowcy z Siedleckiego „dolecą” 
do medali? Bodaj srebrnych, brą¬ 
zowych, jeśli już nie złotych? Czas 
pokaże. W tej chwili Zarząd Woje¬ 
wódzki Ligi przygotowuje się do 
uruchomienia kolejnej modelarni 
— w stolicy regionu, gdzie do tej 
pory modelarstwo było w powija¬ 
kach. Nowa modelarnia otworzy 
swe podwoje dla uzdolnionej mło¬ 
dzieży w nowej siedzibie zarządu i 
ośrodka. Budowa jest już na 
ukończeniu. (S.Ż.) 
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I Nazwa imprezy 

Klasa 

modeli 

Termin 

zawodów 

9 

Miejsce 

Organizator 1 


IMPREZY MIĘDZYNARODOWE 

— Mistrzostwa Świata Makiet 


MISTRZOSTWA POLSKI 


MP Redukcyjnych Modeli Lotniczych dla juniorów i se 
niorów 

MP Modeli Halowych dla /uniorow i sen. 

MP Makiet 

MP Modeli na Uwięzi dla jun. 


— MP Modeli Swobodnie Latających dla jun. 

— MP w Modelarstwie Kosmicznym dla jun. 

— MP Modeli Szybowców Zdalnie Sterowanych dla junio 
rów I seniorów 

— MP w Modelarstwie Kosmicznym 

— MP Modeli na Uwięzi 

— MP Modeli Swobodnie Latających 

— MP Modeli Akrobacyjnych Zdalnie Sterów. 

— MP Szybowców Sterowanych Mechanicznie 


IMPREZY CENTRALNE 

— III Centralne Zawody Modeli Balonów na Ogrzane Po¬ 
wietrze o ..Mały Puchar Gordona Benetta" 

— XXXIV Ogólnopolskie Zawody Modeli na Uwięzi dla Ju 
niorów z Placówek Wychowania Pozaszkolnego 

— IV Centralne Zawody Modeli Śmigłowców 

— XXI Zawody dla Młodzików .. Młodzi Modelarze Lotnicy 
na Start 

— 16 Harcerski Turniej Drużyn Lotniczych 


— XXV Krajowe Zawody Modelarzy Lotniczych z Osiedli 
Spółdzielczych 

— III Centralne Zawody Modeli EJektrycz . 

— XXVIII ..Święto Latawca Zawody na szczeblu aer. re¬ 
gionalnych. Krajowe Zawody Latawców 


ZA WODY ELIMINACYJNE 
DO MISTRZOSTW POLSKI 

w kategorii modeli swobodnie latających 

— Półfinał MP Modeli Swobodnie Latających dla juniorów 
z okr 1. 5. 7. 8. 9. 

m 

— Półfinał MP Modeli Swobodnie Latających dla juniorów 
z okr. 2. 3. 4. 6. 10. 

— Półfinał MP Modeli Swobodnie Latających dla okr. 1. 5. 

7. 8. 9. 

— Półfinał MP Modeli Swobodnie Latających dla okr. 2, 3. 

4. 6. 10. 

w kategorii modeli na uwięzi 

—. Półfinał MP Modeli do Walki Powietrznej 

— Półfinał MP Modeli Akrobacyjnych dla juniorów 

— Półfinał MP Modeli Akrobacyjnych 

— Półfinał MP Modeli Prędkosciowych i Wysokościowych o 
mem. A. Kozłowskiego 

— Półfinał MP Modeli Akrobacyjnych dla juniorów i senio¬ 
rów 


— Półfinał MP Modeli Akrobacyjnych dla juniorów 

o 

— Półfinał MP Modeli do Walki Powietrznej 


— Półfinał MP Modeli Akrobacyjnych 

— Półfinał MP Modeli Akrobacyjnych 

w kategorii modeli zdalnie sterowanych 

— Półfinał MP Modeli Szybowców dla juniorów I seniorów 
okr. 2. 3. 4, 6. 10. 


— Półfinał MP Modeli Szybowców dla juniorów i seniorów z 
okr. 1. 5, 7. 8. 9. 

— Półfinał MP Modeli Akrobacyjnych 


F4B. F4C 


31.08-10 09. 


F41A. F41B. F41C 


13-14.10. 


F1D I 15-17.06 

F4B.F4C I 15-17.06 

F2A. F2B. F2C. F4B I 23-24.06 


FI A. F1B. FIC I 20—24.06 
S3A. S6A. S4B. S7 | 15-17.06. 

F3B. F3B-A.B I 23-26.08. 

S3A. S6A. S4B S5C. I 7-9.09 
S7. S8E 

F2A. F2B. F2C. F2D I 15-16.09. 


Warszawa 


Świdnica 

Bydgoszcz 

Toruń 

Wierzą wice 
k. Leżajska 

Mielec 
Nowy Sącz 

Białystok 
Lisie Kąty 


Aer. Warszawski 
Aeroklub PRL 


Aer. Z. Wałbrzy¬ 
skiej 

Aer. Bydgoski 

Aer. Pomorski 

Szkoła w Wie¬ 
rzą wic ach i Aer. 
Rzesz. 

Aer. Mielecki 
Aer. Podhalański 

Aer. Białostocki 
Aer. Grudziądzki 


FI A. F1B. FIC 

F3A. F3A-klub 
F1E 


F2A1.5 . F2B. F2C S. 
F4B. F4B/S 

F3C 

F1A 1/2. F1H. FIG. 
S3A. FIC 1.5 
F2B. F4B S. CO 

FI A 12. F1H. . ’ 
F1C1.5. F2B. S3A. 
S6A 

FI A 1/2 , F1H. FIG. 
CO . F1C1.5. S3A 
F4B $. F2B 

F3E 

i 

płaskie i skrzyn¬ 
kowe dla jun 
otwarte dla sen. 


FI A. F1B. FIC 


F1A. F1B. FIC 


FI A. F1B. FIC 


FI A. F1B. FIC 


F2A. F2C 


F2B 


F2B 


F2D 


F2B 


F2B 


F3B. F3B-A.B 


F3B. F3B-A.B 
F3A . F3A-klub 


19-23.09. 

28- 30.09. 

29- 30.09 


01.04 

12-13.05. 

19-20.05. 

3.06 


8-10.06. 


15-17.06 


16-17.06 

30.09 lub 
7.101 
13-14.10 


9-10.06. 


20.05. 


1.07. 


30.06-1.07. 


28-29 04. 
28.04 
29.04. 

6 05. 


13.05. 


19-20.05 


26.05. 


26-27.05 


8.07. 


19 — 20.05. 


26-27.05. 

27.05. 


zęstochowĄAer. Często¬ 
chowski 


Leszno 

Kraków 

Jeżów 

Sudecki 


Zamość 

Katowice 

B Biała 

wszystkie 
lotniska ae¬ 
roklubowe 

Piotrków 

Tryb. 

Gliwice 


Piotrków 

Tryb. 

wszystkie 

lotniska 

Leszno 


Suwałki 


Gliwice 


Bydgoszcz 


Wrocław 


Wrocław 

Poznań 

Poznan 

Dąbrowa 

Górnicza 

Wierz a wice 
k. Leżajska 


Jaworzyna 

śląska 


Rzeszów 


Jawor 


Białystok 

Kraków 


CWL-Aer. Le¬ 
szczyński 

Aer. Krakowski 

Aer. Jeleniogor 
ski 


Aer. Z. Zamoj¬ 
skiej 

Pałac Młodzieży 
i Aer. śląski 

Aer. B. Bialski 

wszystkie aero¬ 
kluby regional¬ 
ne 

Aer. Z. Piotrk. 


Gliwicka Sp. 
Mieszkaniowa i 
Aer. Gliwicki 

Aer. Z. Piotrk. 

wszystkie aer. 
regionalne 
Aer. Leszczyń¬ 
ski 


Aer. 


Aer. Gliwicki 


Aer. Bydgoski 


Aer. Wrocławski 


Aer. Wrocławski 
Aer. Poznański 
Aer. Poznański 

Aer. Śląski 


ZE AS w Leżaj¬ 
sku Aer. Rze¬ 
szowski 

Aer. Suwalski 
MDK w Ełku 

MDK ..Karolina ' 
Aęr. Z. Wałb- 
rzysk. 

MDK w Ełku 
Aer. Suwalski 

Aer. Rzeszowski 


Aer. Zagł. 

Miedz. Klub 
Techniki ZKiMR 

* 

Aer. Białostocki 
Aer. Krakowski 
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— Półfinał MP Modeli Akrobacyjnych 

— Półfinał MP Modeli Akrobacyjnych 
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w kategorii makiet 

— Półfinał MP Makiet dla juniorów 

— Zawody Makiet oPuchar Dowodcy Wojsk Lotniczych ” 
dla juniorów i seniorów 

— Zawody Makiet oMemoriał Z. Szajewskiego i Z. Os¬ 
trowskiego” dla jun. i sen. 

— Zawody Makiet o ..Memoriał kpt. J. Różańskiego ” dla ju¬ 
niorów i seniorów 

w kategorii modeli kosmicznych 

— Półfinał MP Modeli Kosmicznych dla juniorów z okr. 2. 3. 
4, 6, 10. 

— Półfinał MP Modeli Kosmicznych dla okr. 2. 3. 4. 6. 10. 

— Półfinał MP Modeli Kosmicznych dla okr. 1. 5. 7, 8. 9. 

— Półfinał MP Modeli Kosmicznych dla juniorów z okr. 1. 5. 
7. 8. 9. 


KURSY INSTRUKTORSKIE, OD¬ 
PRAWY SZKOLENIOWE, OBOZY 
KADRY NARODOWEJ 

— Kurs szkolenia kierowników sekcji modelarstwa połą¬ 
czony z giełdą CSH dla producentów materiałów i sprzę 
tu modelarsk. 

— Zgrupowanie Kadry Narodowej — I turnus 

— Zgrupowanie Kadry Narodowej — II turnus 

— Kurs instruktorów modelarstwa 

— Kurs instruktorów modelarstwa 

— Egzamin dla instruktorów na kJasę 1 1 $ w Biurze Aero¬ 
klubu PRL 

— Odprawa kierowników sekcji modelarstwa w Biurze Ae¬ 
roklubu PRL 


F3A. F3A-klub 

16-17.06. 

B Biała 

Aer. B Bialski 

F3A. F3A-klub 

23-24.06. 

Warszawa 

Aer. Warszawski 

F4B 

• 

5—6 05 

Września 

Aer. Poznański 

F4B F4C 

19-20.05. 

Opole 

Aer: Opolski 

F4B 

26—27.05. 

Częstochowa 

Aer. Często¬ 
chowski 

F4B. F4C 

8-10.06. 

0 

Lodź 

Aer. Łódzki 

S3A. S4B. S6A 

13.05 

Nowy Sącz 

Aer. Podhalań¬ 
ski 

S3A. S4B. S6A 

9-10.06 

Kraków 

Aer. Krakowski 

S3A. S4B S6A 

17.06 

Gdańsk 

Aer. Gdański 

S3A. S4B. S6A 

26.05. 

Płock 

Aer. Z. Mazo¬ 

% 

i 


wieckiej 


15-17 03 

* 

Leszno 

ZG APRL i CWL 

FIA.B.C-sen. S. 

3.-6.05. 

Leszno 

ZG APRL i CWL 

F1A.B C-jun F3B. 
F4C. 

7—10.05. 

Leszno 

ZG APRL i CWL 

ki III 

9-18 08 

Jeżów Su¬ 
decki 

Aer. Jeleniogór¬ 
ski 

kl. III 

20—29.08. 

Jezow Su¬ 

Aer. Jeleniogór¬ 


e 

decki 

ski 


24.11. 

Warszawa 

ZG APRL 


13- 14.12 

Warszawa 

ZG APRL 




Nasi modelarze specja¬ 
lizujący się w budowie 
makiet rakietowych ma¬ 
ją wiele sukcesów mię¬ 
dzynarodowych, 

w tym tytuły mistrzów i wicemi¬ 
strzów iwiata. Pierwszy poważny 
sukces odnieśli w mistrzostwach 
świata rozegranych w 1974 roku w 
Czechosłowacji zdobywając III 
miejsce w klasie S5C— (Z. Frąc¬ 
kiewicz, T. Kokoszewski, H. Mel¬ 
ler) oraz III miejsce w klasie S7 (J. 
Jarortczyk, Z. Frąckiewicz, T. Ko¬ 
koszewski). Dwa lata później w 
trzecich mistrzostwach świata ro¬ 
zegranych w Bułgarii, T. Koko¬ 
szewski, M. Twardowski I J. Ja¬ 
rortczyk powtórzyli sukces zdoby¬ 
wając 3 miejsce w klasie makiet 
S7. Podobne sukcesy odnieśli w 
mistrzostwach świata rozegranych 
w 1980 roku. J. Jarortczyk, M. 
Twardowski, R. Wróblewski, zdo¬ 


bywają dwa brązowe medale w 
klasie makiet wysokościowych 
S5C i S7. 

Pierwszy sukces indy¬ 
widualny odniósł Mie¬ 
czysław Twardowski w i 
V mistrzostwach świata 
rozegranych w 1983 ro¬ 
ku w Polsce, zdobywa¬ 
jąc w klasie makiet S7 
tytuł mistrza świata. 

| Zespołowo ekipa w składzie: 

M. Twardowski, R. Smoliński, A. Ły- 
iniak, zdobyła drugie miejsce. Dwa 
lata później w mistrzostwach śwła- 

j ta w Bułgarii Polacy odnieśli naj¬ 
większy sukces zdobywając w kla¬ 
sie S7 dwa złote medale: Mieczys- i 
ław Twardowski indywidualnie j 
oraz Andrzej Łyżniak, Ryszard 
Smolirtski i Mieczysław Twardow¬ 
ski zespołowo. Gorzej niestety 
wypadła nasza reprezentacja w I 


ostatnich mistrzostwach rozegra¬ 
nych w 1987 roku w Jugosławii. W 
klasie S7, M. Twardowski zdobył 9 
miejsce, R. Smolirtski — 11, a A. 
Łyżniak 15 miejsce. Zespołowo 
ekipa zdobyła 4 miejsce. Lepiej 
wypadli nasi zawodnicy w klasie 
makiet wysokościowych S5C zdo¬ 
bywając zespołowo trzecie miejs¬ 
ce. Indywidualnie piąty był A. Ły¬ 
żniak, dziesiąty M. Twardowski i 
jedenasty R. Smolirtski. Jak będzie 
w tym roku w VIII mistrzostwach 
świata dowiemy się już za kilka¬ 
naście tygodni. Organizatorem te¬ 
gorocznych mistrzostw świata ma 
być Związek Radziecki. Od sty¬ 
cznia tego roku w klasach modeli 
makiet rakietowych S5C i S7 obo¬ 
wiązuje nowy regulamin, który 
publikujemy poniżej. 

ZAWODY MAKIET 
RAKIETOWYCH 
KLASY S7 

9.1. Definicja 

Konkurencja makiet rakietowych 
obejmuje klasę modeli, które są 
wiernymi odwzorowaniami w skali 
istniejących lub historycznych po¬ 
cisków kierowanych, badawczych 
pocisków rakietowych lub statków 
kosmicznych. 

9.2 . Pierwowzór 
wielostopniowy 

Jeżeli makieta jest modelem wie¬ 
lostopniowego statku kosmiczne¬ 
go to może być zbudowana w ten 
sposób, że jej jeden lub więcej 
stopni końcowych będzie zamar- 
kowanych (nie będą one działały 
w makiecie). 


Ciąg dalszy na stronie 27 























% 


oł ów wtopiony 4Q-50g 

okładz skl, 1,5 



in 



^ ^ • . • w „ V ^ • 

• 














i 








a* 

0 

• 

a- 

1 w* 

1 > m 1 










• 


1 

1 

\ 

I 

f 

\ 

» 

! - . 








\rz ' 

X- -z-- ” — 

TT 

• 

r ^ * 

^ .—.i . » -••• i.-^ 

• * —- * - 7. . ^ .7 ,~ v 

t , a • % 

! 

' r 

» • 

• ■»* e 

• • 


• 

- - ~ Z\ 


409 


I 


266 



Wymiary w rozwinięciu 



Klub Modelarstwa Lotniczego 
„IKAR" Chełm 


konstr: J. Adamczewski 


kreślił: W Czubie! 
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balsa 1,5 

sosna 2x5 
iiDa 2x5 


balsa 4x8 




żeber ka (skl 1 ,5 szt 4 ; skl 1,0 szt 4 
balsa 5,0 szt 4; balsa 1,5 szt. 36 ) 


topola 2.5 x 15 
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zebra przy kadłubowe i nasadowe 

słd. \5 szt. A 
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SUPER KARA: 




» 



Model powstał w Klubie Modelarstwa Lot¬ 
niczego „Ikar” LOK w Chełmie. Stanowi on 
rozwinięcie serii modeli klasy F1H, budo¬ 
wanych w naszym klubie, na przestrzeni 
ostatnich kilku lat. Ich „protoplastą ” był 
Delirius ” dr. S. Kubita. 


» 


„Karasiami" i „Super Karasiami” 
chłopcy z naszego klubu uzyskali 
wiele wartościowych wyników. W 
1987 roku w Zamościu Krzysiek 
Karaś (stąd nazwa modelu) wygrał 
swoją klasę w Centralnych Zawo¬ 
dach Modeli Swobodnie Latają¬ 
cych LOK, uzyskując wynik ma¬ 
ksymalny. O jego zwycięstwie 
ostatecznie zdecydowała dogryw¬ 
ka. W 1988 roku Sebastian Czer¬ 


niakowski w zawodach „Młodzi 
Szybownicy na Start” w Lublinie 
jako jedyny nie miał ani sekundy 
straty. Największym, jak dotych¬ 
czas sukcesem było wygranie w 
1988 roku klasy w Ogólnopolskich 
Zawodach Modeli Latających SM 
w Masłowie koło Kielc przez Krzy- 
śka Karasia. Dodajmy I to, że wa- 
i runkl atmosferyczne w tych zawo¬ 
dach były rzeczywiście trudne, a 


obsada silna. Uzyskanie tych wy¬ 
ników możliwe było nie tylko dzię¬ 
ki dobrym osiągom lotnym mode¬ 
lu, lecz przede wszystkim dzięki 
dobre| stateczności (wide — Mas¬ 
łów). 

OPIS KONSTRUKCJI 

1) Kadłub 

Płoza z deseczki topolowej ¥■■ 10 
mm, w przedniej części oklejona 
jest sklejką *1,5 mm, a w tylnej 
balsą o tej samej grubości. Komo¬ 
ra balastowa podzielona jest na 
trzy części. Najbardziej wysunięta 
do przodu zalana jest ołowiem, 
środkowa wykorzystywana jest do 
drobnych korekt położenia środka 
ciężkości przez dosypywanie opił¬ 
ków ołowianych. Ma ona niedużą 
objętość. W trzeciej mieści się ma¬ 
ksymalnie wysunięty do przodu 
wyłącznik czasowy. Przed okleje¬ 
niem, płoza została maksymalnie 
odwiercona celem zmniejszenia 
masy. Belkę kadłubową stanowi 
rurka 0 12 zwężająca się do 0 8 
mm, zwinięta na mokro ze sklejki 
* 0,6 mm. Jako szablon wykorzy¬ 
stany został kijek narciarski z du- 
ralumlnium. Statecznik pionowy 
konstrukcyjny, wykonany jest z li- . 
stew 3x5 mm, ze średniej balsy. 


2) Skrzydła 

Płaty o obrysie prostokątnym, ma¬ 
ją tradycyjną, lekką konstrukcję. 
Pierwsze cztery żebra zrobione są 
ze sklejki 1,5 mm (pierwsze i 
czwarte) i ze sklejki 1 mm (drugie i 
trzecie), pozostałe zaś ze średniej 
balsy 1,5 mm obustronnie oszlifo¬ 
wanej na gładko (wąskie deseczki 
z ostatnich dostaw). Górną półkę 
dźwigara centropłata stanowi li¬ 
stwa sosnowa 2x5 mm, dolną zaś 
lipowa o tym samym wymiarze. W 
przestrzeniach międzyżebrowych 
dźwigar jest obustronnie oklejony 
nakładkami z twardej balsy 1,5 mm 
(słoje pionowo). Ponadto obydwie 
półki wzmocnione zostały rowin- 
giem szklanym. Dźwigar ucha 
obydwie półki ma wykonane z li¬ 
stew topolowych 2x5 mm równo¬ 
miernie ścienionych do grubości 1 
mm na końcówce. Nakładek brak. 
Krawędzią natarcia na całej roz¬ 
piętości jest listwa balsowa 4x8 
mm. Spływ wykonany jest z listwy 
topolowej 2,5x15 mm. Końcówka 
skrzydła z klocka balsowego. 

Płaty nasuwane są na bagnety 
drutu stalowego. Przód 0 2,8 mm 
(antena samochodowa), tył 0 2 
(szprycha rowerowa). Obydwa 
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PROfcKTOWAhife 




Przedstawiona w nr. 12/89 „Modelarza" metoda projektowania śmigła ma za¬ 
stosowanie zarówno do śmigieł wolno-, jak i szybkoobrotowych. Ujemną 
stroną tej metody jest jej pracochłonność. Niżej przedstawiony sposób projek¬ 
towania jest znacznie uproszczony, o czym świadczy zamieszczony przykład, 
jednakże odnosi się tylko do śmigieł szybkoobrotowych, gdyż wówczas daje 
wystarczająco dokładne wyniki. Zasadą jest uzyskanie takiej geometrii łopaty, 
aby w każdym punkcie płaszczyzny obrotu śmigła (z wyjątkiem jego części 
nie pracującej), szybkość strumienia zaśmigłowego była wielkością stałą. 


Projektowanie rozpoczynamy od 
założenia: szybkości lotu — 
V 0 (m/s), mocy silnika — T (W), 
ilości obrotów śmigła w ciągu 1 se¬ 
kundy — n (obr./s) i średnicy śmig¬ 
ła — D (m). Najogólniej biorąc, 
średnicę śmigła dobieramy wg. po¬ 
jemności silnika, np.: 


i odpowiadające Po 
czynniki siły ciągu a 
ru: 


i Po, współ- 
i a ? wg wzo- 


Cr - 


7* 


I? 


E 


poj. siln. (cm ) 

0,5 

1,0 

1.5 

2.5 


D (m) od — do 

0,150 — 0,200 
0,180 - 0,220 
0,200 — 0,250 
0,220 — 0,275 


Następnie obliczamy współ¬ 
czynnik 

A wg wzoru: A = □ 

Ten bezwymiarowy współczyn¬ 
nik charakteryzuje warunki pracy 
śmigła. Z kolei zakładamy dwie 
wartości współczynników spraw¬ 
ności rj u r) 2 . zbliżone do o przy¬ 
szłego śmigła. Ułatwi to poniższe 
zestawienie zależności r) od A, spo¬ 
rządzone w oparciu o analizę sia¬ 
tek charakterystyk rodzin śmigieł, 
przydatnych do celów modelar¬ 
skich. Dane te, choć przybliżone, 
są wystarczające dla naszych ce¬ 
lów. 


gdzie p — gęstość powietrza = 
1,2255 kg/m 3 . 

W dalszej kolejności obliczeń 
stosować będziemy wzory (nr: 4,6, 
7, 12 i 13), wyprowadzone z teorii 
idealnego śmigła, dla śmigieł, któ¬ 
rych część niepracująca wynosi 
0,25 promienia. 

Pracujące śmigło przyspiesza 
strumień powietrza napływający z 
szybkością lotu V 0 o szybkość 
osiową V«, a suma tych szybkości 
daje wypadkową szybkość osiową 
Jednocześnie zakręca ten 
strumień z szybkością Vt — sty¬ 
czną do płaszczyzny obrotu (rys. 
1 ). 

Obliczymy obecnie współczyn¬ 
nik A«, charakteryzujący warunki 
pracy śmigła w płaszczyźnie jego 
obrotu: 


0 


A% — 


V, 




sL 


1 + 2 72 

_*_Al 

2 


) 


A - 0,10 - 0,15 
0.15 - 0.25 
0.25 - 0.30 
0,30 - 0.40 


rj — 0.30 — 0.40 
0.40 - 0.50 
0.50 - 0.60 
0.60 —0.70 


Następnie obliczamy siłę ciągu 
Po i Po 2 stosując wzór: 


Po = 


(N) 


□ 


Rozkład szybkości na łopacie śmigła. 


Obliczenia prowadzimy dla A a i i 
A. 2 , podstawiając do wzoru 4 
współczynniki on i ar 2 . 

Przedstawiona metoda projek¬ 
towania śmigła daje wystarczająco 
dokładne wyniki gdy A« < 0,5. 

Obecnie ustalimy profil łopat. Do 
śmigieł szybkoobrotowych stoso- 

drutg 


wane są najczęściej profile płasko- 
wypukłe (np. Clark Y lub Gó — 795 
itp.), względnie dwuwypukłe nie¬ 
symetryczne (np. NACA — 23012). 

Liczbę Re śmigła ustalamy 
przyjmując wstępnie długość cię¬ 
ciwy C na promieniu względnym r 
= 0.55, równą około 14—15% dłu¬ 
gości łopaty. 

r = ^ gdzie r. — długość promienia ele¬ 
mentu łopaty. 

Przybliżoną liczbę Re obliczamy ze 
wzoru: 

-Re = 70 000 C v r vy V 4 tt? n? E 

Z charakterystki profilu dla A» j 
danej liczby Re odczytujemy war¬ 
tość Cz, Cx i or° dla punktu biegu¬ 
nowej, gdzie ; ^ osiąga maksimum. 

Nie jest to regułą, o czym będzie 
mowa dalej. 

Znając Cz I Cx obliczamy wartość 
M wg wzoru: u = ^ oraz obliczamy 
współczynniki mocy /3 

/3 = crAa 4/icr (2.2 - 0.5iA>) *E 
lub: /3 — o (Aa 4 2.2p) 0 

Oczywiście obliczamy dwa współ¬ 
czynniki /3, i /3 2 , podstawiając do 
wzoru kolejno on i Aa. oraz a 2 i Aa 2 . 

Następnie obliczamy współ¬ 
czynnik mocy silnika /3 S : 

/3,= T 


p • n 


Odpowiadający /3, współczynnik 
siły ciągu cr» możemy wyznaczyć 
dwoma sposobami: 


1) zakładamy kolejne wartości rj* 
np. od 0,2 do 0,5 oraz obliczamy 
odpowiadające Im współczynniki a 
i /3. Sporządzamy wykres ar = f(/3) 
Zaznaczamy na wykresie wartość 
/3, i znajdujemy odpowiadającą mu 
wartość a*. 

2) ponieważ funkcja or = f(/3) ma 
przebieg zbliżony do funkcji pro¬ 
stoliniowej, szukaną wartość a s 
możemy znaleźć ze wzoru: 


Qt = ai 


lub 


a % ~ a i 


+ a,) gdy 

Pa ~ Pi 




l&\ 


gdy s<y/3 


E 


v fii “ 

n projektowanego śmigła oblicza¬ 
my ze wzoru: 

„ _ a% A 

n ~ “AT 


(0 


a siłę ciągu Po ze wzoru nr 2. 

Składową szybkości osiowej 
strumienia zaśmigłowego — Va ok¬ 
reśla wzór: t - 


Va = V 

(m/s) 






Wypadkowa szybkość osiowa V. 
wyniesie: V = V 0 4 V* (m/s). 
Obecnie obliczymy jaka będzie 
geometria łopaty śmigła dla speł¬ 
nienia warunku, aby wzdłuż całej 
jej długości V, = const. 

proponowana metoda projekto¬ 
wania zakłada długość niepracują¬ 
cej części łopaty = 0,25 r. Pozosta¬ 
łą część dzielimy na 5 równych 
elementów, wyznaczonych przez 
r = 0,25, 0,40, 0,55, 0,70 i 0,85. Dla 
każdego z tych elementów (rys. 1) 
obliczamy: 


r„ = r r (m), szybkość obwodową 

V = 2n n r. (m/s). 

tg/Jo = ^ i kąi Po. 

= Va [ V 1 +P+P ) J ] (m/») 

tg P = 


E3 


O 


v-vt 

i kąt zaklinowania łopaty <p = a 4 p 

kąt poślizgu € - p po. sm/3 oraz długość 
cięciwy łopaty — 

€ si pp • Qn 

~5 TJ 


C = 


(m) 


ra 


gdzie d — ilość łopat śmigła 


Wszystkie dane zestawiamy w tab. 1. 

Po wykreśleniu otrzymamy hi- 
perbollczny obrys łopaty (rys. 2). 
Śmigła o takim obrysie nie są sto¬ 
sowane, wobec czego zachodzi 
konieczność zamiany obrysu hi- 
perbolicznego na np. trapezowy, 
tak jednak, by nie zmienić siły cią¬ 
gu. 
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im rysunku sposób wykreślenia i zmiany obrysu łopaty 

r* w. 
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MODEL MISTRZA ŚWIATA 

GUMOWKA klasy 

knncłr 

EUGENIUSZ COFALIK 



1 

0 

Model, Którym Eugeniusz Cofalik 
odniósł wspaniały sukces w 
Argentynie, zbudowany został w 
1988 r. W tym też roku, startując 
na nim w mistrzostwach Polski, 
konstruktor modelu zajął 3 miejs¬ 
ce, co w konsekwencji sprawiło, że 
zakwalifikował się później do rep¬ 
rezentacji startującej w Argenty¬ 
nie, Przedstawiony model różni się 
od poprzednich konstrukcji E. Co- 
falika głównie węglowymi dźwiga¬ 
rami płata oraz innym profilem 
(obecnie B 6356). Przód kadłuba 
wykonany jest z dwu warstw tka¬ 
niny węglowej oraz również dwu 
warstw (wewnętrznej i zewnętrz¬ 
nej) blachy duralowej. Przy dłu¬ 
gości 500 mm, rura przednia waży 
30 g. Stożek sklejony jest z dwu 
warstw balsy o grubości zmienia¬ 
jącej się od 1,5 mm do 1,0 mm 
oraz jednej, zewnętrznej warstwy 
blachy. Skrzydła, o konstrukcji jak 
na rysunku, charakteryzują się du¬ 
żą sztywnością i wytrzymałością. 
Sztywność skrzydeł zwiększa 
obustronne pokrycie żeberek row- 
nigierg węglowym. W stateczniku 



Mistn Świata w klasie F1B na rok 1989 Eugeniusz Cofalik 


poziomym zastosowano węglowe 
połączenie pomiędzy dźwigarami 
(2 x 0,4 mm). 

Obsada śmigła umożliwia start 
modelu z zablokowanym i usta¬ 
wionym w chorągiewkę śmigłem, 
co przyczynia się do uzyskania 
większe) wysokości i dłuższego 
czasu lotu. Wykonanie obsady jest 
jednak bardzo trudne i wymaga 
niemałych umiejętności tokarskich 
i frezerskich. Do jej budowy nie¬ 
zbędne są następujące materiały: 

0 łożysko kulkowe 3 x 10 2 szt. 
0 łożysko kulkowe 2x6 4 szt. 

0 łożysko kulkowe 3x7 1 szt. 

0 drut stalowy 0 2 mm 
0 drut stalowy 0 3 mm 

0 drut stalowy 0 0,55 mm 
0 drut stalowy 0 0,30 mm 
0 duralumlnium PA 7 O 30 mm 
Obsada wyposażona jest w dwie 
blokady. Jedna z nich służy do za¬ 
trzymania śmigła w momencie 
całkowitego wykręcenia gumy (2), 
druga uruchamia śmigło w pozycji 
umożliwiającej lot silnikowy (1). 
śmigło zostało zamocowane na 
wysięgnikach wykonanych z drutu 
stalowego 0 2 mm i osadzone na 
czterech łożyskach kulkowych 
2x6 (można je ewentualnie za¬ 
stąpić łożyskami wykonanymi z 
brązu). Przestawienie śmigła w po¬ 
łożenie przy którym opór czołowy 
jest najmniejszy uzyskuje się przy 
pomocy dźwigni 5 napędzanej 
momentem gumy. 

STANISŁAW KUBIT 
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Celem opracowania sposobu 
zmiany obrysu przyjęto następują¬ 
cy tok postępowania. 

Linia obrysu trapezowego (rys. 

2) zmienia powierzchnię S łopaty 
śmigła. Zmniejsza — w części po- ! 
łożonej bliżej piasty I zwiększa w 
części od niej oddalonej. Przy 
zmianie obrysu łopaty, warunek 
Po = const. będzie spełniony, gdy | 
ubytek siły ciągu w jednej części 
łopaty zrównoważony zostanie wz¬ 
rostem cięgu w pozostałej części. 
Analizując wzór na siłę ciągu ele¬ 
mentu łopaty: | 

p 0 = Ct , S . VKi o 

widzimy, że przy założonym Cz, Po ! 
zależy od S I kwadratu szybkości 
po torze W? (rys. 1). Punktem wyjś¬ 
cia jest obliczenie jak rozkłada się 
siła ciągu na poszczególne ele¬ 
menty łopaty o obrysie hiperboli- 
cznym. Wykreślamy ten obrys na 
papierze milimetrowym, najlepiej w 
skali co najmniej zwiększonej 
dwukrotnie, dzielimy na poszcze¬ 
gólne elementy wg danych tab. 1 i j 
obliczamy powierzchnię S każdego 


z nich. Kopiujemy obrys na cienki 
karton, rozcinamy na poszczegól¬ 
ne części, wyważamy i odnajduje¬ 
my środki ciężkości (SC) każdej z 
płaszczyzn. Będą to punkty przyło¬ 
żenia wszystkich sił aerodynami¬ 
cznych działających na dany frag¬ 
ment łopaty. Mierzymy odległości 
od osi obrotu śmigła do tych punk¬ 
tów i wyznaczamy długości r.. Da¬ 
ne zestawiamy w tab. 2. V, /)<>. Vt, fi i 
e, obliczamy jak w tab. 1. Szybkość 

W 0 = \/Vo +'V 5r E3 

szybkość po torze — 

W = W 0 cosf GD 

Po — obliczamy wg wzoru 16. Wi¬ 
dzimy, że siła ciągu rozkłada się 
nierównomiernie, co (mimo, że V 
- const. dla całej długości łopaty 
(łatwo wyjaśnić stosując np. do ob¬ 
liczenia Po każdego elementu wzór 
wynikający z II prawa Newtona: 
Po = F • p • V? 0 

gdzie F — pole okręgu zataczane¬ 
go przez dany element łopaty. Na 
obrysie hlperbollcznym prowadzi¬ 
my prostą styczną do punktu po¬ 
czątkowego obrysu tak, aby prze¬ 


cięła ona linię hiperboli w punkcie 
wyznaczonym cięciwą położoną na 
r = 0,55 (rys. 2). Obliczamy różnice 
I powierzchni S poszczególnych 
elementów łopaty (tab. 3), obli¬ 
czamy Po każdego z nich. Linia 
obrysu trapezowego została po¬ 
prowadzona prawidłowo, gdy suma 
ubytków siły ciągu 1 i 2 elementu 
łopaty oraz suma przyrostów tej si- 
| ły na elemencie 3,415 będzie rów¬ 
na lub bliska zeru. 

Na podstawie obliczeń przez au¬ 
tora trzech różnych śmigieł, opisa- 
! ny sposób zmiany obrysu spełnia 
ten warunek. Różnice wyniosły 
0,34, 0,34 i 0,65% całkowitej siły 
ciągu, są więc bez większego zna¬ 
czenia. Dla bardzo dokładnych ob¬ 
liczeń zachodziłaby konieczność 
ponownego wyważania elementów 
łopaty po zmianie obrysu, jednakże 
przesunięcia środków ciężkości 
| są tak nieznaczne, że czynność tę 
możemy pominąć. 

Dla różnych śmigieł siła ciągu na 
I poszczególnych fragmentach łopa¬ 
ty rozkłada się bardzo podobnie. 


Średnie dane dla 3 różnych śmi¬ 
gieł wyniosły w % ogólnej siły cią- 
: gu: 

| element 1 — 10,6, 2 — 15,1, 3 — 
20,0,4 — 24,7,5 — 29,6%. Odchyłki 
dla poszczególnych śmigieł nie 
przekraczały 0,3%. Dane te mogą 
okazać się przydatne do szybkich 
obliczeń rozkładu siły ciągu wzdłuż 
łopaty. 

Projektując śmigło opisaną me¬ 
todą otrzymać możemy niekiedy 
zbyt krótką cięciwę końca łopaty, 
np. 4 do 6 mm. Zdarza się to przy 
obrotach śmigła rzędu 300—500 
obr./s i przyjęciu dużych wartości 
Cz, np. 0,7—0,9. Z uwagi na tech¬ 
nologię wykonania, względy wy¬ 
trzymałościowe I wreszcie estety¬ 
czne, długość cięciwy końca łopa- 
* ty winna wynosić nie mniej niż 6% 
długości promienia śmigła. Może¬ 
my to osiągnąć przyjmując mniej¬ 
sze wartości Cz (wzór 15). Spowo¬ 
dowane tym obniżenie n I Po jest 
nieznaczne. Proponuję więc, aby 
obliczenia dokonywane w tab. 1 
rozpoczynać od danych rubr. 6 dla 
r = 1,00, odpowiednio korygując 
Cz dla uzyskania założonej dłu¬ 
gości cięciwy końca łopaty. Oczy¬ 
wiście przy zmianie Cz należy po¬ 
wtórnie przeliczyć współczynniki 
/3,./3 2 . a, n I Po. 

śmigła wysokoobrotowe stoso¬ 
wane do modeli o małej szybkości 
lotu zawsze wykazywać będą niską 
sprawność. W tym wypadku zna¬ 
czącą poprawę 17 uzyskać można 
przez zastosowanie przekładni re¬ 
dukującej obroty silnika z równo¬ 
czesnym zwiększeniem średnicy 
śmigła. 


PRZYKŁAD 


Tad 2 


Projektujemy śmigło wg następujących danych silnik 2.5 cm 3 T = 340 W. n = 366.7 obr /s 

V 0 = 9 m/s. D - 0 22 m. d = 2 

Kolejność obliczeń będzie następująca 
. v 

•A = n -—£j - 0 1 H 6 założono 17, = 0.3 o* ~ 0 . 5 . 

PO . Po, = 11.333 N. Po ? = 18 889 N. 

^ P 

a ~ - n < -ffl . o = 0,0294, a, = 0.0489. 


*.*•*( 


1 4 \f 1 4 2 72 A- \ 

-- - -A Z- . | = 0.2081, = 0.2469. 


0.85. =9* = 0.304 Za 


Profil Clark Y 12%. A*. Re 156 000. Cl = 0.44. Cx = 0.0134 a r = - 
Klaaamy długość C = 0.0.15 m. —Re = 70 000 C \/v? + 4ir' r ? n> =■ 159 873. 
(3 = aAa + pa ( 2.2 - 0.51 A£). /3 =0.0081. (3 ? - 0.0153. 


0 ,= 


p • n 


T 


, = 0.0109. 


a, dla p,>p, o, = a, + ^ - - g d = 0.0370 

P2 ~ Pi 


_ _ 0 % * * _ 
n ~~pT 


Va = v 0 ( 


= 0.379 Po = V 1 = 14 32 N. 
- y/ 1 + 2.72-ft x _ 


J = 9,09 m/s. V, = V o 4 V. = 18.09 m/s 



1 

2 

3 

4 

5 

jedn. 

miary 

Si 2 top) 

0.0008595 

0.0005720 

0.0004310 

0.0003475 

0.0002904 

/ 

r.(aoSC) 

0.03550 

0.05175 

0.06850 

0 084 75 

0.10150 

i m 

0 

81.75 

119 17 

, 157.75 

195.17 

233.74 

m/s 

Po 

6.28 

i 4.32 

[ 3.27 

2.63 

2.20 

/• 

vt 

2.30 

1.66 

1.32 

1.12 

1 0.98 

m/s 

p 

12 83 

8.75 

6.60 

5.32 

4 45 

/° 

£ 

6.55 

• 4.43 

3.33 

2.69 

2.25 

/• 

Wo 

82.24 

119.51 

158.00 

j 195.37 

i 233.91 

m/s , 

w, 

81.70 

119.15- 

157.73 

195.16 

; 233.73 

m/s 

Po 

1.5467 

2.1893 

28908 

3.5683 

4,2771 

N . 

c 

0.0257 

0.0174 

0 131 

0.0105 

0.0088 

m 

* Re 

146978 

145125 

• 

144638 

M3443 

143978 

— 


Liczbę Re obliczono ze wzoru Re = 70 000 C W, 
Sumaryczna siła ciągu wszystkich 
5-ciu elementów łopaty wyniesie 
14.472 N. Ciąg śmigła będzie jednak 
nieco mmeiszy (por. ..Modelarz" 

12/89 — wykres na str 11). 


Tab 3 Dane do przeliczenia obrysu wg rys 2 przy zastosowaniu wzoru 16 


Tab 1 



ę * 

1 t 

2 

3 

* 

4 

5 

6 

iedn miary 

r 

0.25 

040 

0.55 

0.70 

0.85 

1.00 

— » 

'• 

0.0275 

0 0440 

0.0605 

0.0770 

0.0935 

0.1100 

m 

3 

63 33 

101.33 

139.32 

177.32 

215.32 

253.32 

m/s 

/5o 


5.07 

3.70 

2 90 

240 

2.03 

/• 

VI 

2% 

1.91 

1.46 

1.21 

1.04 

0.93 

m/s 

p 

16 67- 

10.32 '1 

7 47 , 

5.87 

4.82 

4 10 

/° 

( 

- 0 85 

- 0 85 

- 0 85 

- 0 85 

- 0.85 

- 0.85 

/° 

<P 

15 82 

9.4 7 

662 

5.02 

3.97 

325 

/° 

£ 

859 

5.25 

3.77 

297 

242 

2.07 

• r 

c 

00338 

0 0206 

0.0148 

0.0116 

0.0095 

00081 

m 


Wykreślamy najpierw hiperbohczny a 
następnie trapezowy obrys łopaty 
(rys 2 ) Obliczamy dane do wykona 
nia szablonów .śmigła - wysokość 
a i szerokość b (rys 1 j. 


a = C sin ^ b = C ćos y 
Oczywiście długość C przyjmujemy z obry¬ 
su trapezowego 

Na zakończenie przykładowo obliczymy 
P 0 poszczególnych elementów łopaty w/w 
śmigła: 



S± 

SWV 

Po 

) I Po 

1 

— 0.0002671 

1.7829 t 

0 4807 


2 

— 0.0000490 

0.6956 

0.1875 

- 0 6682 N 

3 

4 0.0000195 

0.4851 

0.1308 


4 

4 0.0000287 

1.0931 

0.2947 


5 

4 0.0000132 

0.7211 

0 1944 

+ 0.6199 N ' 


różnica — 0.0483 N - 0.34% 
w stosunku do P 0 = 14.32 N 


Siła ciągu tego samego śmigła obli¬ 
czona wg II prawa Newtona — P 0 = 
F crV< = 14.28 N. 

Obliczając śmigło metodą upro¬ 
szczoną lub wg sposobu podanego w 
tab 2 dochodzimy do analogicznych 


lub bardzo zbliżonych wyników. Do¬ 
wodzi to poprawności proponowanej 
metody obliczeń 

ZBIGNIEW NOGACKI 
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Samolot myśliwski Bell P-63 KINGCOBRA był rozwinięciem modelu P-39 
AIR CO BR A, którego zbudowano ponad 9000 egzemplarzy, zanim ostatecznie 
zaprzestano produkcji we wrześniu 1944 roku. Większość, bo 4924 egzempla¬ 
rzy różnych wersji P-39 przekazano do ZSRR w ramach pomocy Lend-Lease. 

Samolot P-63 KINGCOBRA, choć zewnętrznie przypominał model P-39, byi 
jednak nową konstrukcją. Pod względem układu był podobny do wcześniej¬ 
szego modelu. Był jednak większy, miał nowe skrzydła o laminarnym profilu i 
większej powierzchni. Usterzenie miało inny obrys o większym wydłużeniu. 



Prace projektowe nad modelem 
P-63 rozpoczęto w lutym 1941 
roku. W czerwcu tego roku Do¬ 
wództwo Lotnictwa USA zamówiło 
dwa prototypy, oznaczone: XP-63 
i XP-63 A. Oblatanie pierwszego 
nastąpiło 7 grudnia 1942 roku. Z 
powodu przeciągających się ba¬ 
dań w locie (oba prototypy uległy 
wypadkom) produkcję seryjną roz¬ 
poczęto dopiero w październiku 
1943 roku. W listopadzie pierwsze 
seryjne P-63 A zaczęły opuszczać 
hale montażowe. 

Osiągi i charakterystyki lotne sa¬ 
molotu P-63, chociaż lepsze od 
P-39, nie dorównywały bę¬ 
dącym już wówczas w użyciu 
takim myśliwcom, jak P-51 MU¬ 
STANG oraz P-47 THUNDER- 
BOLT. Z tego też względu P-63 
nie został przyjęty na wyposażenie 
Grup Myśliwskich Sił Powietrz¬ 
nych USA (USAAF). Zdecydowa¬ 
na większość produkcji P-63 
przekazana była do ZSRR w ra¬ 
mach umowy Lend-Lease. Z cał¬ 
kowitej liczby 3303 wyprodukowa¬ 
nych samolotów różnych wersji 
P-63 A-l do A-10 oraz P-63 C, 

2421 egzemplarzy przekazano do 
ZSRR. Siłom powietrznym Francji 
wysłano 300 sztuk w 1945 roku. W 
lotnictwie USA używano ich za¬ 
ledwie 332 głównie jako samoloty- 
-cele do szkolenia strzeleckiego pi¬ 
lotów myśliwskich. 

Dwieście samolotów P-63 C i sto 
P-63 A zostało przystosowanych 
do wykorzystania jako szybkie 
samoloty-cele. Pokryty płytami 
pancernymi o łącznej masie przek¬ 
raczające] tonę P-63 otrzymał 
oznaczenie RP-63. Pilot samolotu 
RP-63 chroniony był szybami 
pancernymi o grubości 25 mm. 
Zostały również wprowadzone 
zmiany konstrukcyjne w celu 
ochrony śmigła, silnika, przewo¬ 
dów paliwowych, zbiorników oraz 
wlotów powietrza. 

Samolot atakujący strzelał spe¬ 
cjalnymi pociskami kalibru 7,7 
mm, które rozkruszały się przy ze¬ 
tknięciu z płytą opancerzenia. Tra¬ 
fienie sygnalizowane było za po¬ 
mocą sygnału świetlnego zapala¬ 
jącego się na kołpaku Śmigla sa- 
molotu-celu. Mimo znacznie 
zwiększonej masy samolotu, mógł 
on latać z prędkością około 500 
km/h na wysokości ponad 8000 
metrów. Dawało to możliwość na¬ 
uki ostrego strzelania w prawdzi¬ 
wej walce powietrznej. 

Do ZSRR samoloty te dostarczane 
były drogą powietrzną przez Ala¬ 
skę i Syberię. Były one wyposażo¬ 
ne w dodatkowe podskrzydłowe 
zbiorniki paliwa. Używano Ich po¬ 
myślnie Jako myśliwce do wsparcia 
wojsk lądowych, dzięki dobrym 
właściwościom lotnym na małych 
wysokościach, silnemu uzbrojeniu 
oraz stosunkowo dużej nlewrażli- 
woścl na uszkodzenia. 


OPIS TECHNICZNY 

P-63 był wolnonośnym, jednosil¬ 
nikowym, metalowym dolnopłatem 
z trójłopatowym podwoziem cho¬ 
wanym w locie. 

KADŁUB — metalowy, konstruk¬ 
cji półskorupowej o przekroju 
owalnym pokrytym gładką blachą 
duralową. W części przedniej 
umieszczono uzbrojenie i wyposa¬ 
żenie. Silnik umieszczony był za 
kabiną pilota, do której dostęp 
umożliwiały drzwiczki otwierane 
na bok. . 


PŁAT — trójdzielny, z doczepny- 
mi końcówkami, dwudźwigarowy, 
wyposażony w klapy do lądowa¬ 
nia, wypuszczane i chowane elek¬ 
trycznie. Lotki były metalowe, pok¬ 
ryte płótnem. 

USTERZENIE — wolnonośne, 
metalowe. Stateczniki pokryte bla¬ 
chą, a stery płótnem. Wyposażone 
były w klapki wyważające, stero¬ 
wane w locie. 

PODWOZIE — trójkołowe, na¬ 
pędzane elektrycznie. Koła główne 
chowane były w kierunku do kad¬ 
łuba, koło przednie do tyłu. 


DANE TECHNICZNE 


Rozpiętość . 11 684 mm 

Długość . 9 157 mm 

Wysokość . 3 835 mm 

Powierzchnia 

nośna .. 23.04 mm ? 

Masa własna . 3040 kg 

Masa w locie 3868 kg 

Prędkość 

maksymalna . 655 km/h 

(na wysokości 7625) 

Pręókoit 

przelotowa max . 610 km/h 

(na wysokości 10000) 

Czas wznoszenia na wysokość 
7600 — 7,3 minuty 
Pułap praktyczny .... 10 670 m 
Zasięg 

maksymalny . 4 150 km 

Wszystkie dane odnoszą się do 
wersji oznaczonej P-63 A-5 BE 

ZBIGNIEW LURANC 



Samoloty Im światowej 







Ciąg dalszy ze strony 8 


MODEL 
SZYBOWCA 
KLASY 
F1H (F1A1 
..SUPER KARA 



bagnety przechodzą przez wszyst¬ 
kie żebra sklejkowe. 

3) Statecznik poziomy 

Konstrukcja pełnobalsowa. Żebra 
z balsy 1 mm, trzy listwy dźwiga¬ 
rowe z twardej balsy 2x2 mm. Na 
tarcie balsowe 5x4 mm, spływ z 
twardej balsy 2 x 10 m. 

4) Pokrycie 


Model został pokryty farbowanym, 
cienkim papierem japońskim. Pok¬ 
rycie cellonowane trzykrotnie. 
Czwarty warstwę stanowi bardzo 
rzadki bezbarwny nitrolak. 


Poszczególne „Super Karasie" wa¬ 
żę od 225 do 235 g. środek cięż¬ 
kości w 55% SCA. Kąty zaklino¬ 
wania płatów: prawy +3,5°, lewy 
+2,5° Statecznik poziomy 0°, 

—1°. W locie swobodnym model 
ciasno krąży w prawo, z niewiel¬ 
kim tylko przechyleniom. W wa¬ 
runkach atermicznych model lata 
ok 130 s. 

J. ADAMCZEWSKI 
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Źurawik dziobowy. 

Rufowy wykonać w odbiciu lustrzanym. 




DALSZY Z NUMERU 3 
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Uwaga: Pałąki holu przedstawiono w widoku od rufy 















































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































Z każdym rokiem narastają trudności ze startami, dla przyjemności lub na zawodach, modelami wyposażonymi w sil¬ 
niki spalinowe. Coraz ostrzejsze przepisy o ochronie środowiska zabraniają używania hałaśliwych urządzeń, zatruwa¬ 
jących w dodatku powietrze, wodę, a nawet utwardzoną nawierzchnię. Szczególnie nasila się to w uprzemysłowio¬ 
nych państwach zachodnich, gdzie za naruszenie tych przepisów grożą bardzo wysokie kary. Powoli również i u nas 
ten problem zaczyna narastać (vide, bardzo ciekawe i widowiskowe międzynarodowe zawody modeli pływających 
klas FSR-V odbywające się do tej pory w centrum Legnicy trzeba było ostatnio zorganizować na akwenie oddalonym 
ponad dziesięć kilometrów od miasta). 












mmmm 


Dotyczy to zarówno klas mode¬ 
li latających, pływających, jak I 
kołowych napędzanych silni¬ 
kami spalinowymi. Ich głośna 
praca przekraczająca 80 decy¬ 
beli, wytwarzanie nieprzyje¬ 
mnych dla wielu osób spalin 
rażących wzrok i powonienie, a 
przy modelach pływających 
pozostające na wodzie wielo¬ 
kolorowe smugi resztek spalin i 
olejów są przyczyną, te coraz 
trudniej uzyskać zgodę na 
organizację pokazów lub za¬ 
wodów w większych skupi¬ 
skach ludzkich, w śródmiej¬ 
skich parkach lub na placach. 
A przecież organizatorom bar¬ 
dzo zależy, aby zademonstro¬ 
wać szerokiej publiczności wa¬ 
lory sportowe modelarstwa I 
spopularyzować je, szczegól¬ 
nie wśród dzieci I młodzieży. 

Drogi wyjścia 

Z uwagi, że jak wspomniano, 
problem ten szczególnie naras¬ 
ta w państwach Europy za¬ 
chodniej, szereg firm modelar¬ 
skich stara się wyjść ha prze¬ 
ciw tym ograniczeniom i pracu¬ 
je nad zastąpieniem hałaśli¬ 
wych silników spalinowych, 
silnikami elektrycznymi, które 
swoją cichą pracą i brakiem in¬ 
nych zagrożeń dla środowiska 




NOWE 

TENDENCiE 




W MODELARSTWIE 


















Typ silnika 

średnica zewnętrzna 
w mm. 

długość, bez wału 
długość wału 
średnica wału 
mesa z przewodem (g) 
napęd 


łoźyeka kulkowe 

magnes 

szczotki 

liczba zwojów 

napięcie znamionowe 

M 

napięcie pracy 
liczba ogniw NI-Cd 
sprawność % 


15-7 15-7G 15-10 20-10 34-20 34-10 


3€ t 0 

68,5 

19,0 

5.0 

230 

bezpo¬ 

średni 


36,0 

36,0' 

36,0 

42,0 

42.0 

101.0 

68,5 

78,0 

92,0 

92,0 

19,0 

19,0 

19,0 

19,0 

19,0 

5.0 

5.0 

5.0 

5.0 

5.0 

310 

230 

310 

460 

460 

przeło¬ 

żenie 

1:3,33 

bezp. 

bezp. 

bezp. 

bezp. 

2+4 

2 

2 

2 

2 

SNCo 

SmCo 

SmCo 

SmCo 

SmCo 

srebrowo-gratltowe u wszystkich 


8 

12 

10 

10 

8 

8 

12 

12 

20 

12 

8-12 

8-16 

8-16 

12-24 

12 

7-10 

8-14 

8-14 

10-20 

10 

68 

74 

74 

81 

78 


naturalnego, mogłyby spełniać 
rolę napędu zarówno modeli 
latających, pływających jak i 
kołowych. 

Oczywiście wiąże się to z wie¬ 
loma problemami, jak sprawa 
ciężaru tych silników, mocy i 
zasilania, a tym samym czasu 
pracy. 

Jedną z firm specjalizujących 
się w produkcji silników mode¬ 
larskich jest znana I u nas, 
również jako producent apara¬ 
tur do zdalnego kierowania 
modeli, firma WEBRA. 

W ostatnim wydawnictwie no¬ 
wości technicznych tej firmy 
oferowane jest 5 nowych ty¬ 
pów silników elektrycznych, 
które przedstawiamy na załą¬ 
czonym zdjęciu, a które posia¬ 
dają następujące dane techni¬ 
czne: 

Według zapewnień firmy 
— wymienione silniki dzięki 
zastosowaniu najnowszej te¬ 
chnologii produkcji I najwyż¬ 


szej jakości materiałów, są nie¬ 
zawodne w użyciu, zużywają 
mało prądu, a przy tym są ma¬ 
łe, lekkie i spełniają wszystkie 
wymagania sportowo-wyczy- 
nowe modeli latających, pływa¬ 
jących i kołowych. Charaktery¬ 
zują się solidną obudową, bar¬ 
dzo cichą pracą, są dobrze 
wyważone i nie wytwarzają 
drgań. Wyposażone w 2 (4) ło¬ 
żyska kulkowe, z utwardzonym 
wałem stalowym, nie powodują 
zakłóceń odbiornika RC ani 
mechanizmów wykonawczych. 
Jedyne do czego można mieć 
zastrzeżenie to wysoka cena, 
przynajmniej dla nas, jako że 
ceny są dostosowane do prze¬ 
ciętnych zarobków w pań¬ 
stwach zachodnich, które oby 
jak najprędzej obowiązywały i 
u nas. 

(JM) 
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MODELARZ 


































Wśród okrętów amerykańskich z końca XIX wieku dominowały 
powolne i słabo uzbrojone kutry bermudzkie. W celu obrony 
granic i zabezpieczenia szlaków handlowych przed piratami, 
nieprzyjacielem, bądź przemytnikami zbudowano całą serię ok 
rętów średniej wielkości. Były to jednostki o długości około 30 
metrów i wyporności 250 ton, uzbrojone w 8 dział 12-funto¬ 
wych, umieszczonych na pokładzie głównym. Cała seria od 
miejsca budowy przyjęła nazwę kliprów baitimorskich. Charak¬ 
teryzowały się one dużą szybkością i zwrotnością. Niewielkie 
wymiary oraz płynne linie teoretyczne przy idealnie rozmie¬ 
szczonym balaście i uzbrojeniu głównym, poza poprawieniem 
manewrowości okrętów, miały także wpływ na zwiększenie ich 
dzielności morskiej. 


Dane techniczne 
okrętu: 

długość po pokładzie — 27 m, 
długość na KLW — 28 m, 
długość PP — 33 m, 
szerokość na KLW — 6,75 m, 
szerokość maksymalna — 7,85 m, 
zanurzenie na dziobie — 2,75 t 
zanurzenie na rufie — 3,15 m, 
wysokość grotmasztu 
od pokładu — 27 m, 
wysokość bezanmasztu 
od pokładu — 28 m, 
uzbrojenie — 8 dział 12-funto- 
wych, 2 działa 3/4 funta, 
wyporność — 225 ton. 


Budowa modelu 

Budowę modelu rozpoczynamy od 
określenia jego przeznaczenia. 
Musimy zdecydować się na odpo¬ 
wiednią wersję modelu: pływającą, 
wystawową, dioramę lub blokową. 
Modele żaglowców najlepiej.pre- 
I zentują się jako wystawowe, dlate¬ 
go też, tutaj omówimy tę wersję. 

Ze względu na specyficzne linie 
teoretyczne proponuję wykonać 
model metodą warstwową skleja¬ 
jąc ze sobą kolejne wzdłużnice. 

I Pierwszą naszą czynnością jest 
| przerysowanie wzdłużnie z linii 
teoretycznych, każdą na osobnym 
szablonie. Następnie przenosimy z 
I szablonu obrys na materiał i wyci¬ 
namy go dokładnie po linii. Skle¬ 
jamy od środkowego pasa do kra¬ 
wędzi zewnętrznej. W ten sposób 
postępujemy z obydwiema burta¬ 
mi. Każdą burtę po sklejeniu szlifu¬ 
jemy do odpowiedniego profilu, 
sprawdzając szablonami kontrol¬ 
nymi prawidłowość obróbki drew- 
... na. 

Gdy w obu połówkach osiągnie¬ 
my pożądane profile, sklejamy je 
ze sobą, uważając na dokładne 
dopasowanie obu części z dziob- 
nicą i tylnicą. Na pokład używamy 
sklejki milimetrowej z narysowaną 
fakturą pokładu lub naklejamy li¬ 
stewki sosnowe. Maszty i reje wy¬ 
konujemy z drewna sosnowego, 
nadając im odpowiednie kształty. 
Elementy wyposażenia pokładu 
oraz lawety dział wykonujemy z li¬ 
stewek sosnowych lub świerko¬ 
wych. Po sklejeniu i wyszlifowa- 
niu, a następnie polakierowaniu 
uzyskamy ładną fakturę drewna. 
Ze względu na małą ilość dział 
wykonujemy wszystkie egzempla¬ 
rze w Mosiądzu. Należy pamiętać 



o wykonaniu otworów w lufach. 

Po zamontowaniu w całość oraz 
estetycznym wykonaniu talii i blo¬ 
ków montujemy działa na pokła¬ 
dzie głównym. W celu podniesie¬ 
nia estetyki modelu możemy uzu¬ 
pełnić działa o wyposażenie do¬ 
datkowe: stempel, przecierak, 
szuflę do prochu, ubijak do przy¬ 
bitki, lont, rożki z prochem, latar¬ 
nię, cebrzyk, skrzynię ze szmatami 
do studzenia lufy po strzale. 
Olinowanie modelu zadecyduje o 
jego ostatecznym wyglądzie dla¬ 
tego należy wykonać je bardzo 
starannie pamiętając o zróżnico¬ 
waniu grubości lin używanych na 
okręcie. Do najgrubszych należą 
liny takielunku stałego (sztag, 

I wanty), półstałego (topenanta, 
gordingi) oraz ruchomego (brasy, 
szoty) do najcieńszych natomiast 
— reflinki, przewiązy. 

Rozmieszczenie detali 
wyposażenia na pokła¬ 
dzie: 

1 — rumpel, 2 — stół nawigacyj¬ 
ny, 3 — ładownia, 4 — kajuta 
kapitana, 5 — cebrzyki, 6 — koł- 
kownica bezanmasztu, 7 — pom¬ 
pa, 8 — beczki, 9 —- greting, 
10 — ubikacja, 11 — winda kot¬ 
wiczna, 12 — pachoł, 13 — kot- 
belka, 14 — bukszpryt, 15 — ła¬ 
wa wantowa. • * 

• • *• • 

Malowanie okrętu: 

Kadłub okrętu zbudowany był z 
drewna dębowego. Poniżej linii 
wodnej był w kolorze ciemnobrą¬ 
zowym, linia wodna miała kolor 
czarny, natomiast elementy okrętu 
powyżej linii wodnej były w natu¬ 
ralnym kolorze dębu. Dotyczy to 
steru, ław wantowych, odbojnic, 
nadburcia, pokładu, nadbudówek, 
gretingów, masztów, windy kotwi¬ 
cznej (bez detali metalowych). 
Umieszczona na rufie nazwa okrę¬ 
tu z portem macierzystym miała 
kolor złoty. Wszystkie kołkownice, 
pachołki, jufersy, bloczki — w ko¬ 
lorze ciemnobrązowym. Kotwica, 
saling oraz noki rei — w kolorze 
czarnym. Takielunek w kolorze na¬ 
turalnym — ugier jasny. 

MIROSŁAW SKWIOT 
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mat, bo każde kolejne zawody w 
Tarnowie zaprzeczają temu stwier¬ 
dzeniu. Szczególnie zaś ogólno¬ 
polskie zawody modeli samocho¬ 
dów zdalnie sterowanych dla 
uczestników zajęć pozalekcyjnych 
prowadzonych w placówkach wy¬ 
chowania pozaszkolnego są tego 
przykładem. Zawody te, tu w Tar¬ 
nowie rozegrane zostały już po raz 
piętnasty. To fakt, że impreza ta 
przeniesiona w pewnym czasie z 
hali na plenerowe, przypałacowe 
boisko i organizowana w miesią¬ 
cach letnich straciła trochę właś¬ 
ciwego jej blasku, spadła również 
trochę i frekwencja. 

W tym roku dyrekcja Pałacu 
Młodzieży w Tarnowie, po uprzed¬ 
nich konsultacjach z wieloma dzia¬ 
łaczami przywróciła jej dawny cha¬ 
rakter i miejsce w czasie. Już w 
czasie nadsyłania z kraju zgłoszeń 
na zawody było widać, że jest to 
decyzja słuszna. Potwierdzeniem 
tego był udział w zawodach aż 18 
ekip krajowych i dwóch zagrani¬ 
cznych. 

Impreza dobrze przygotowana 
od strony zaplecza przebiegała w 
spokojnej, sportowej i koleżeńskiej 
atmosferze. Uczestniczyły w niej, w 
ramach zapoczątkowane) współ¬ 
pracy 2 ekipy zagraniczne repre¬ 
zentujące miasta: Wilno i Grodno. 
Ekipy przyjechały na zawody ze 
składem znanych zawodników, kła¬ 
dąc w czasie swojej wizyty bardziej 
nacisk na sprawy organizacyjne. 


i 


Przypominam, że Leszek Nowak 
jest kierownikiem jednej z pracow¬ 
ni w Pałacu Młodzieży w Tarnowie. 
W tej chwili w związku ze śmiercią 
inż. Jerzego Jaśki, przejmie on na 
pewno i funkcję trenera. Dwoił się 
on na tych zawodach i troił spełnia¬ 
jąc skutecznie, poza pracą w ko¬ 
misji sędziowskiej, rolę trenera, a 
więc stratega, taktyka i doradcy 
technicznego swojej, niemałej 
gromadki zawodników, reprezentu¬ 
jących już dziś trzy tarnowskie klu¬ 
by modelarskie. Zawody rozegrano 
we wszystkich klasach realizowa¬ 
nych na tzw. „małym torze" i du¬ 
żym wyścigowym. 

Jazdy w poszczególnych klasach 
regulaminowych rozgrywano w 
dniach 17 i 18 lutego br. Pierwsi do 
„walki" przystąpili młodzi w kla¬ 
sach RC BSi i RC BM. W pierwszej 
grupie wystartowało ich dziesięciu, 
a w drugiej aż osiemnastu. Już po¬ 
czątkowe godziny zawodów poz¬ 
woliły na wyłonienie pierwszych 
zwycięzców w tych klasach. Na 
podium stanęli: 
w klasie RC BS, 

1. Paweł Kłos z ekipy PM Tarnów 

uzyskując wynik 57,60 pkt. 

2. Michał Sztuk z ekipy PM Szcze¬ 
cin uzyskując wynik 78,38 pkt. 

3. Dariusz Maksymowicz z ekipy 

TPD Łódź Widzew uzyskując wy¬ 
nik 90,46 pkt. 

w klasie RC B 

1. Tomasz Wójcik z ekipy Tarnów 

PM uzyskując wynik 57,60 pkt. 

2. Mariusz Kwatyra z ekipy ZW 
LOK Tarnów uzyskując wynik 
56,97 pkt. 

3. Andrzej Kędziora z ekipy TPD 
Łódź Widzew uzyskując wynik 
80,94 pkt. 




Wśród wielu ludzi 
różnych środowisk, 

parających się różnego rodzaju 
działalnością w tym i modelarską 
panuje przekonanie, że niektóre 
imprezy w miarę upływu czasu sta¬ 
rzeją się, tracą swój impet, koloryt i 
blask. Jest to pogląd słuszny, ale 
nie dotyczy on chyba tej właśnie 
imprezy. Nie mam zamiaru prowa¬ 
dzić długich wywodów na ten te- 





MODELARZ 


Stąd i wyniki poszczególnych li¬ 
tewskich zawodników nie najlep¬ 
sze. ' 

Zespołowi sędziowskiemu, pra¬ 
cującemu z niemałymi kłopotami 
kadrowymi, przewodzili: Jan Pasiut 
z Nowego Sącza i Bogdan Gabry¬ 
siak z Warszawy. Filarem w dzie¬ 
dzinie pomiarów sportowych był 
niezawodny Leszek Nowak ze swo¬ 
ją własnej konstrukcji, niezawodną 
aparaturą elektroniczną. 


Punktowy rozstrzał efektów bar¬ 
dzo duży o czym świadczą liczby. 
W pierwszej z wyżej podanych klas 
wynik najlepszego wynosił — 57.60 
i ostatniego — 235.0. W drugiej 
wynik najlepszego — 54.11, a 
ostatniego 215.0. świadczy to jed¬ 
nocześnie o tym, że kryteria do 
udziału w zawodach te] rangi nie są 
właściwe rozumiane I przestrze¬ 
gane w wielu ośrodkach w kraju. 

Najliczniejszą grupę zawodni¬ 


ków stanowili startujący w klasie 
RC B juniorzy. Było ich łącznie z 5 
zawodnikami litewskimi aż 36. 

Do „ciasnego" podium udało się 
przez światła nie trąconych bramek 
„przecisnąć" tylko trzem. A byli to: 
Robert Sutor (1) i Marek Wójci¬ 
kowski (2) z ekipy PM Tarnów oraz 
Tomas Litwinas (3) z Wilna. Ich 
wyniki w kolejności przedstawiają 
się następująco — 32.58, 38.67, 
38.74 i 40.69. 

W konsekwencji okazało się, że 
wyniki dobrych juniorów przewyż¬ 
szają odpowiednie rezultaty uzy¬ 
skane przez seniorów w tej klasie. I 
tak: 

1. Paweł Turski z ekipy ZW LOK 
Tarnów uzyskał wynik 37.94 pkt. 

2. Bogdan Alberskl z ekipy PM 
Tarnów uzyskał wynik 42.68 pkt. 

3. Stanisław Drwal z ekipy ZDK 
Azoty Tarnów uzyskał wynik 46.78 
pkt. 

W klasie wystartowało 7 zawod¬ 
ników. W pierwszym dniu udało się 
również rozegrać biegi eliminacyj¬ 
ne do obu wyścigów. Drugi dzień 
zawodów to starty w klasach mode¬ 
li redukcyjnych oraz finały w 
dwóch wyścigach zespołowych w 
klasie E 12. Pierwsze na forze były 
modele redukcyjne prezentowane 
w klasach RC A — O, C i G. W kla¬ 
sach tych żadnych nowości poza 
słabym, chociaż ciekawym mode¬ 
lem Adama Ochala z Biłgoraja. Jak 
widać szkoła kolegi K. Dutkiewicza 
w Biłgoraju funkcjonuje z efektami. 
Na podium znaleźli się i tym razem 
| znani w tych klasach „weterani" ze 
swoimi objeżdżonymi na zawo¬ 
dach cywilnymi i wojskowymi 
j „brykami". 

W grupie RC A-O stanęli na po¬ 
dium według kolejności miejsc: 
Ryszard Schmidt ze Skołyszyna, 
Krzysztof Datkiewicz z Biłgoraja i 
Piotr Kędziora z Łodzi. 

W grupie RC A-C — Bogdan Alber- 
ski z Tarnowa (PM), PawełTurski z 
! LOK Tarnów i Paweł Datkiewicz z 
Biłgoraja. 

W klasie RC A-G Ryszard Schmidt 
ze Skołyszyna, Krzysztof Bednar¬ 
ski z MDK Łódź i Dariusz Stasiak z 
TPD Łódź Widzew. 

Ogółem we wszystkich klasach 
modelarstwa redukcyjnego wystar¬ 
towało 13 zawodników z taką samą 
ilością modeli. 

Największe emocje na zawodach 
jak zawsze przyniosły kolejne eli¬ 
minacje, a później finały do dwóch 
wyścigów rozegranych w klasach 
E 12 i E 12 OPEN. Gra w drugim 
wyścigu toczyła się o atrakcyjny 
puchar prezydenta miasta Tarno¬ 
wa. 

Do pierwszego wyścigu, tego 
punktowanego zarówno w konku¬ 
rencji indywidualnej, jak i zespo¬ 
łowej, zgłosiło swój udział aż 28 
zawodników. Finał rozgrywało 8. W 
i wyścigu E 12 pierwsze dwa miejsca 
przypadły w udziale zawodnikom 
| „stajni" KWB Bełchatów. Pierwszy 
Piotr Duda i drugi Mirosław Rubaj 
zaliczyli po 27 okrążeń. O zwycię¬ 
stwie Dudy zdecydował lepszy o 5 . 
sekund czas dobiegu. Na trzecim 
miejscu uplasował się zawodnik 
gospodarzy Robert Sutor z ilością 
26 okr. 

W klasie E 12 OPEN wystartowa- 
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REGATACH KLAS 



Znacznie ciekawiej kształtuje się 
rozwój wydarzeń, gdy jachty pod¬ 
pływają do znaku kursem wolnym, 
tj. na wiatrach pełnych. Obowiązu¬ 
ją oczwiście wszystkie reguły wy¬ 
nikające z przepisów prawa drogi. 
Popatrzmy na rysunek 32. Modele 
A i B osiągają cztery odległości od 
boi płynąc równolegle, ale na róż¬ 
nych halsach. Sytuacja taka wywo¬ 
łuje często nieporozumienia Ster¬ 
nik modelu A zamyka modelowi B 
miejsce przy boi i dochodzi do 
kontaktu między nimi. B protestu¬ 
je, roszcząc sobie prawa jachtu 
wewnętrznego. Niesłusznie, bo¬ 
wiem w strefę czterech długości 
od znaku wpłynął na lewym halsie 
(zresztą dałej go utrzymał). Poję¬ 
cie „wewnętrzny — zewnętrzny" 
dotyczy jachtów pozostających w 
kryciu, zaś zgodnie z przepisami 
regatowymi krycie występuje tylko 
wówczas, gdy modele pozostają 
na tych samych halsach. W oma¬ 
wianym przypadku model B wi¬ 
nien był ustępować, a ponieważ 
tego nie uczynił, musi zostać uka¬ 
rany. 

Na kursach wolnych model zewnęt¬ 
rzny nie jest wcale skazany na 
stratę dystansu w wyniku okrąża¬ 
nia znaku po łuku o większym 
promieniu. Trzeba pamiętać, że 
każdy zwrot powoduje utratę 
szybkości, tym większą, im mniej¬ 
szy jest jego promień. Kiedy więc 
wewnętrzny A (rysunek 33), który 
płynie bardzo blisko boi, wykona 
zwrot gwałtownie, wystarczy go 
opłynąć łagodnym łukiem, lecz na 
maksymalnej szybkości. Przewi¬ 
dywać rozwój wydarzeń i plano¬ 
wać kurs należy oczywiście na 
długo przed osiągnięciem strefy 
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Rys. 26 


czterech odległości własnego mo¬ 
delu od znaku. 

Przyjrzyjmy się rysunkowi 34. Po¬ 
zycja modelu A pozornie wydaje 
się beznadziejna, gdyż osiąga stre¬ 
fę czterech odległości od znaku 
jako swobodny z tyłu w stosunku 
do jachtów lewohalsowych B i C. 
Sternik prowadzący model na tej 
pozycji musi przede wszystkim 
dostrzegać, co dzieje się przed 
nim i przewidywać —- w celu 
przejścia na kurs w kierunku na¬ 
stępnego znaku, modele B i C mu¬ 
szą zmienić hals, najprawdopo¬ 
dobniej po minięciu boi powiększą 
również promień łuku i odpłyną 
nieco od niej. Podchodząc więc do 
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Rys. 24 












Rys. 25 


znaku szerokim łukiem A może go 
minąć bardzo blisko i bez zmiany 
halsu, zaś wybranie żagli zwiększy 
jego szybkość, co w sumie winno 
dać — jeśli nie przewagę, to na 
pewno znaczne korzyści dystansu 
w stosunku do jachtów B I C. 

ZAKOŃCZENIE 

Omówione zasady wybranych za* 
grywek taktycznych wymagają 
praktycznego przyswojenia: czę¬ 
stego powracania do wskazówek 


teoretycznych, stosowania w pły- 
wanlach treningowych i regatach, 
konfrontacji spostrzeżeń prakty¬ 
cznych z teorię I znowu praktyko¬ 
wania z uwzględnieniem wysnu¬ 
tych wniosków. Najlepiej opano¬ 
wane zagrywki mogą jedynie sta¬ 
nowić generalne wskazówki postę¬ 
powania. Żeglowanie regatowe nie 
może jednak być zaprzeczeniem 
ogólnych zasad, ale winno je mo- 
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Rys. 30 



dyflkować zależnie od zaistniałych 
warunków na trasie: układu wia¬ 
trów, zachowania się własnego 
modelu, niespodzianek zgoto¬ 
wane!) przez rywali itp. 
Opanowania określonego arsenału 
zagrywek nie wolno przyjmować 
jako reguły gwarantującej sukces 
Na żeglugę modelu żaglowego 
składa się zbyt wiele elementów, 
aby tak było. Zagrywki taktyczne 
decyduję o sukcesie przede 
wszystkim wówczas, gdy spotyka- 
ję się zawodnicy o wyrównanym 
poziomie wyszkolenia techniczne¬ 
go, którzy dysponuję modelami o 
zbliżonych walorach. Jeżeli po¬ 
ziom któregoś z tych elementów 
odbiega od prezentowanego przez 
rywali, same umiejętności takty¬ 
czne niewiele pomogę. Pamiętaj¬ 
my jednak, że w regatowej stawce 
spotykaję się zawodnicy o różnym 
poziomie i zawsze istnieję szanse 
pokonania któregoś z nich prze- 
myślanę zagrywkę taktycznę. Z 
tego względu zasad taktyki należy 
się uczyć równolegle z doskonale¬ 
niem pozostałych elementów że¬ 
glowania modelem. 

K. DZIĘCIELSKI 
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Fot. JAN MARCZAK 
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Jednak ostatni stopień makiety 
wielostopniowego statku kosmi¬ 
cznego nie może startować w 
konkurenci) ani wykonywać sa¬ 
modzielnych lotów bez działają¬ 
cych stopni niższych, jeżeli nie 
zostaną przedłożone sędziom mia¬ 
rodajne dane na dowód, że układ 
stopni wyższych statku był zapro¬ 
jektowany do wykonywania samo¬ 
dzielnych lotów albo rzeczywiście 
wykonywał takie loty jako samo¬ 
dzielny statek kosmiczny, na przy¬ 
kład wszystkie rakiety typu „Aero- 
bee" muszą być wyposażone w 
pomocnicze silniki rakietowe 
zdolne do pracy. 

9.3. Wybór pierwowzoru 

Zawodnik powinien wykonywać 
makietę jednego określonego 
pierwowzoru wyprodukowanego 
jednostkowo, z wyjątkiem przy¬ 
padków, gdy pierwowzór jest pro¬ 
dukowany masowo i nie można zi¬ 
dentyfikować egzemplarza przyję¬ 
tego do wykonania makiety. Jed¬ 
nak zawodnik powinien dążyć do 
wykonania makiety określonego 
egzemplarza pierwowzoru. 

9.4. Udowodnienie wier¬ 
ności odtworzenia pier¬ 
wowzoru w skali 

Zawodnik musi przedstawić ko¬ 
misji sędziowskiej dokumentację 
stwierdzającą, że makieta jest 
wiernym odtworzeniem określo¬ 
nego pierwowzoru w danej skali I 
pod względem wymiarów, kształtu, 
kolorystyki, znaków. Dozwolone 
minimum danych stanowią: dłu¬ 
gość i średnica pierwowzoru oraz 
jedna fotografia. Zaleca się jednak 
przedłożenie pozostałych danych, 
jeśli to jest możliwe. Dane doty¬ 
czące wymiarów muszą pochodzić 
z autorytatywnych źródeł, takich 
jak czasopisma i książki fachowe, 
dokumentacja lub specyfikacje 
producenta itp. Dozwolone są tak¬ 
że fotografie pochodzące z róż¬ 
nych źródeł. Wszystkie dane po¬ 
winny się odnosić do określonego 
egzemplarza pierwowzoru, które¬ 
go makieta została zgłoszona do 
konkurencji. Sędziowie mogą 
zmniejszyć punktację, jeżeli dane 
przedłożone przez zawodnika bę¬ 
dą niedokładne lub niepewne. 

9.5. Zestawy materiałowe 

Zestawy prefabrykowanych ele¬ 
mentów do budowy latających 
makiet rakietowych mogą być 
używane przez zawodników. Jed¬ 
nak takie makiety będą dopu¬ 
szczane do konkurencji tylko wte¬ 
dy, kiedy wierność odtworzenia 
pierwowzoru w skali będzie pot¬ 
wierdzona przez dane inne niż 
plany, które były dołączone do ze¬ 
stawu lub udostępnione przez 


wytwórcę tego zestawu. Zawodnik 
jest obowiązany upewnić się, że 
elementy zestawu są wykonane w 
prawidłowej skali i musi przedło¬ 
żyć wystarczające dowody na to, 
że makieta skonstruowana z ele¬ 
mentów tego zestawu jest wier¬ 
nym odtworzeniem pierwowzoru w 
danej skali). 

9.6 Stateczniki stabilizują¬ 
ce 

Makiety rakiet, pocisków i statków 
kosmicznych, których pierwowzo¬ 
ry nie mają stateczników stabilizu¬ 
jących, mogą być wyposażone w 
takie stateczniki, wykonane z 
przezroczystego tworzywa sztu¬ 
cznego, zapewniające stateczność 
makiety w locie. 

Należy to jednak zrobić tak, aby 
jak najmniej zmienić wierność 
odtworzenia pierwowzoru. 

9.7. Prefabrykowane ele¬ 
menty z tworzywa sztu¬ 
cznego 

Do budowy makiet wolno stoso¬ 
wać prefabrykowane elementy z 
tworzywa sztucznego z zestawów 
materiałowych, jednak fakt użycia 
takich elementów należy udowod¬ 
nić dokumentacją przedstawioną 
wraz z makietą do oceny pod wzg¬ 
lędem wierności odtworzenia 
pierwowzoru. 

9.8. Stan modelu przed¬ 
stawionego do oceny 

Makiety są oceniane pod wzglę¬ 
dem dokładności odtworzenia 
pierwowzoru w stanie gotowym do 
lotu z wyjątkiem modelarskich sil¬ 
ników rakietowych. W makietach 
przedstawionych do oceny muszą 
być zamocowane wszystkie state¬ 
czniki z przezroczystego tworzywa 
sztucznego, oczka do startu z wy¬ 
rzutni oraz inne akcesoria. W ok¬ 
resie między oceną i lotem makie¬ 
ty nie wolno dodawać ani odej¬ 
mować żadnych elementów, z wy¬ 
jątkiem modelarskich silników ra¬ 
kietowych i urządzeń zapewniają¬ 
cych powrót makiety na ziemię. 

9.9. Maksymalna masa i 
impuls całkowity 

Maksymalna dopuszczalna masa 
makiety gotowej do startu z wy¬ 
rzutni wynosi 750 g. Maksymalny 
impuls całkowity wynosi 80 N.s. 

9.10. Liczba lotów 

Każda makieta musi wykonać 1 
(jeden) stateczny lot. Jeżeli czas i 
warunki atmosferyczne na to poz¬ 
walają, zawodnik ma prawo wyko¬ 
nania 2 (dwóch) startów z wyrzut¬ 
ni. 

9.11. Ocena makiety 

Punkty za odtworzenie pierwow¬ 
zoru w danej skali będą przyzna¬ 
wane dla każdej makiety w sposób 


następujący: 

9.11.1. Maksymalna ilość 50 punk¬ 
tów przyznana będzie temu za¬ 
wodnikowi, który przedstawi na¬ 
stępującą dokumentację techni¬ 
czną: 

— autentyczny, poświadczony ry¬ 
sunek pierwowzoru, zawierający 
przynajmniej 10 wymiarów i 3 
przekroje poprzeczne oraz dane, 
które określają kolorystykę i ozna¬ 
kowanie; 

— rysunek warsztatowy modelu w 
skali 1:1 

— przynajmniej jedną barwną fo¬ 
tografię pierwowzoru w całości z 
wyraźnie widocznymi szczegółami 
kolorystyki i oznakowania; 

— przynajmniej trzy fotografie de¬ 
tali I zespołów: 

— przymiar, który umożliwiać bę¬ 
dzie bezpośrednie porównanie ma¬ 
kiety z rysunkami pierwowzoru. 

9.11.2. Za dokładność 

. odwzorowania w skali: 
maksimum 300 punktów 

Aby można było uznać model za 
makietę, wymiary nie mogą różnić 
się od wymiarów w skali więcej niż 
i 10%. Ocena ta obejmuje trzy ele¬ 
menty: 

1) korpus i głowica — maksimum 
125 punktów; 

2) stateczniki — maksimum 75 
punktów; 

3) kolorystyka i oznakowanie — 
maksimum 100 punktów. 

Przepisu nie stosuje się w odnie¬ 
sieniu do wymiarów mniejszych 
niż 5 mm. 

Dla makiet ze statecznikami przez¬ 



roczystymi patrz aneks 9 
„dokładność odwzorowania w ska¬ 
li — stateczniki" 

9.11.3. Za jakość wykona¬ 
nia: maksimum 300 punk¬ 
tów. 

Punkty przyznaje się za staran- 
! ność — I dokładność wykonania 
oraz za stopień wykończenia. Je- 
I żeli jakość wykonania jest wysoka, 
lecz wykończenie makiety odbiega 
od pierwowzoru, np. makieta jest 
wykończona na wysoki połysk, 
podczas gdy pierwowzór jest wy¬ 
kończony na matowo, nie będzie 
przyznana maksymalna liczba 
punktów. 

9.11.4. Za stopień trudnoś¬ 
ci: maksimum 200 punk- 

\ tów. 

Punkty przyznaje się za stopień 
i trudności związany z wykonaniem 
makiety. Brane są pod uwagę takie 
czynniki, jak symetria wykonania 
poszczególnych części malowa¬ 
nia, liczba i jakość szczegółów 
wykończenia oraz stopień trud¬ 
ności związany z adaptacją makie¬ 
ty do warunków lotu. 

| 9.11.5. Za przebieg lotu 
j makiety — maksimum 250 
punktów. 

Punkty przyznaje się za start z wy¬ 
rzutni, stateczność w locie, liczbę 
działających stopni (jeżeli makieta 
jest wielostopniowa), powrót na 
ziemię. Zawodnik powinien podać 
sędziom czynności, które jego 
model ma wykonać w czasie lotu 
(oddzielenie stopni, zdalne stero¬ 
wanie w celu skorygowania lotu, 
wyrzucanie ładunku itp.) Jeżeli 
model będzie zdyskwalifikowany 
w obu lotach oficjalnych, to za¬ 
wodnik nie będzie sklasyfikowany. 

9.11.6. W przypadku mistrzostw 
świata i kontynentów w modelar¬ 
stwie kosmicznym, wszystkie po¬ 
miary powinny być wykonane 
przez oddzielnych sędziów zatwier¬ 
dzonych przez jury FAI. Pomiary 
muszą być przedstawione sędziom 
oceny makiety do weryfikacji i uw¬ 
zględnione przy ocenie statycznej. 
9.12. Gdyby makieta, która została 
uszkodzona losowo (4.6.3.) nie by¬ 
ła zdolna do wykonania lotów do¬ 
datkowych, to do klasyfikacji 
ostatecznej będą brane pod uwagę 
punkty uzyskane przez zawodnika 
za ocenę statyczną. 

ZAWODY MA¬ 
KIET 

WYSOKOŚCIO¬ 
WYCH 
KLASA S-5 

10.1. Definicja 

Zawody obejmujące konkurencję 
wysokościową makiet rakietowych 
łączą w sobie zasady konkurencji 
wysokościowych modeli rakiet 
(część 5) oraz konkurencji makiet 
rakietowych (część 9). 

Celem tej konkurencji jest osiąg¬ 
nięcie przez makiety rakietowe jak 
największej wysokości lotu. 

10.2. Przepisy 

Wszyscy zawodnicy muszą prze¬ 
strzegać przepisów konkurencji 
makiet rakietowych (cząść 9). 
Zgłoszone makiety bądą oceniane 
zgodnie z tymi przepisami i bądą 
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miały możność uzyskania takiej 
samej liczby punktów za wierność 
odtworzenia pierwowzoru w skali 
jak makiety dopuszczone do wyżej 
wspomnianej konkurencji (część 9), 
. poza tym, że dozwolone będę 
trzy loty. 

Dane wysokościowe — obowiązu¬ 
ję przepisy zgodnie z pkt. 4.9. 

10 . 3 . Punktacja 

Łęczna liczba punktów uzyska¬ 
nych za wierność odtworzenia 
* pierwowzoru w skali będzie doda¬ 
wana do liczby punktów przyzna¬ 
nych za największą oficjalną wy¬ 
sokość lotu, osiągniętą przez daną 
makietę. 

W przypadku gdy makieta zniknie 
z pola widzenia podczas lotu, nie 
będą dodawane żadne punkty za 
osiągniętą wysokość lotu. Za zwy¬ 
cięzcę będzie uznany ten zawod¬ 
nik, który uzyska największą cał¬ 
kowitą liczbę punktów, wynikającą 
z dodania punktów za jakość od¬ 
wzorowania pierwowzoru w skali do 
osiągniętej wysokości w metrach. 
W przypadku wyniku remisowego, 
będą decydować punkty zdobyte 
za wierność odtworzenia pierwow¬ 
zoru. 

10.4 Dyskwalifikacja 

Sędziowie mają obowiązek wyklu¬ 
czenia z konkurencji wysokościo¬ 
wej makiet rakietowych tego za¬ 
wodnika, którego makieta ich zda¬ 
niem nie jest wystarczająco wier¬ 
nym odtworzeniem pierwowzoru w 
skali albo nie reprezentuje pod 
względem jakości wykonania 
normalnego poziomu, wymagane¬ 
go w konkurencji makiet rakieto¬ 
wych (część 9). 

Intencją tego regulaminu jest wy¬ 
eliminowanie z konkurencji wyso¬ 
kościowej każdej makiety, której 
konstruktor uznał wierność odtwo¬ 
rzenia pierwowzoru za sprawę 
drugorzędną w porównaniu z 
osiągami w locie. * 

10.5. Podklasy 

Dla konkurencji wysokościowych 
makiet rakietowych obowiązuje 
podział na następujące klasy: 


Klasa 

Impuls 

Masa 

4 

całkowity 

silnika 

maksymalna 


(N.s)* 

(9) 

S5A 

0,00-2,50 

60 

S5B 

2,51-5,00 

90 

S5C 

5,01-10,00 

120 

S5D 

10,01-40,00 

240 

S5F 

40,01-80,00 

500 


Aneks 9 — Przewodnik dla 
sędziowania makiet kos¬ 
micznych. 

DYSKWALIFIKACJA 

Dyskwalifikacja zawodnika może 
nastąpić gdy: 

— pierwowzór nie jest pociskiem 
kierowanym, rakietą badawczą, 
ani statkiem kosmicznym (pkt. 

9.1.) 

— brak jest w makiecie najniższe¬ 
go stopnia, który posiada pier¬ 
wowzór (tylko pierwowzory wielo¬ 
stopniowe pkt. 9.2.) 

— nie przedstawiona została 
przez zawodnika fotografia pier¬ 
wowzoru (pkt. 9.4.) 

— zawodnik nie podał długości i 
średnicy pierwowzoru (pkt. 9.4.) 

— zawodnik nie przedstawił do¬ 
kumentacji dla użytych części pro¬ 
dukcji przemysłowej (pkt. 9.7.) 

— zawodnik nie przedstawił ma¬ 
kiety w stanie gotowym do lotu (z 
wyjątkiem silników i urządzeń do 
bezpiecznego lądowania (pkt. 9.8.) 

— zgłoszenie nie zawiera numeru 
licencji FAI zawodnika (pkt. 4.2) 

OCENA SĘDZIOWSKA 

1. Dokumentacja techni¬ 
czna 

RYSUNKI PIERWOWZORU: Do 
jakiego stopnia są przedstawione 
przez rysunki zewnętrzne szczegó¬ 
ły pierwowzoru? Jak autentyczne 
są te rysunki w porównaniu z ry¬ 
sunkami fabrycznymi pierwowzo.- 
ru? 

— autentyczne, autoryzowane ry¬ 
sunki (0—8) 

— autentyczny rysunek (i) przek¬ 
roju poprzecznego (0—6) 

— dane określające kolorystykę i 
oznakowanie (0—3) 

— rysunek warsztatowy makiety w 
skali 1:1 (0-6) 

— przymiar (0—2) 

FOTOGRAFIE PIERWOWZORU: 
Do jakiego stopnia przedstawione 
są przez fotografię zewnętrzne 
szczegóły pierwowzoru, kolory¬ 
styki i oznakowanie? 

— co najmniej jedna barwna foto¬ 
grafia pierwowzoru w całości z 
wyraźnie widocznymi szczegółami 
( 0 - 10 ) 

— co najmniej trzy fotografie 
szczegółów i zespołów (0—15) 
OGÓŁEM ZA DOKUMENTACJĘ 
TECHNICZNĄ (maks. 50) 

2. Stopień trudności 

KSZTAŁT: do jakiego stopnia mo¬ 


del odbiega od kształtu głowicy, 
kadłuba, stateczników razem wzię¬ 
tych (0-40) 

ZEWNĘTRZNE CZĘŚCI SKŁA¬ 
DANE: Wzięcie pod uwagę ilości i 
stopnia skomplikowania zew¬ 
nętrznych elementów makiety łącz 
nie ze statecznikami, przejściami, 
łącznikami między stopniami, os¬ 
łonami, silnikami, uchwytami do 
wyrzutni, antenami itp. Wzięcie 
pod uwagę w jakim stopniu zosta¬ 
ły zastosowane elementy będące 
produktami przemysłowymi — nie 
wykonane przez zawodnika 
(0-40) 

MALOWANIE I OZNAKOWANIE: 

% 

Wzięcie pod uwagę liczby kolorów 
i stopnia skomplikowania wzoru 
malowania. Wzięcie pod uwagę 
liczby i stopnia skomplikowania 
oznakowania, jak również, które 
elementy oznakowania są wyko¬ 
nane fabrycznie — nie wykonane 
przez zawodnika (0—40) 



WŁASNOŚCI LOTNE: Wzięcie pod 
uwagę trudności w przygotowaniu 
I makiety do lotów, uwzględniając 
brak stateczników lub ich małą 
powierzchnię, jak również nieko¬ 
rzystne położenie środka parcia 
oraz ciężkości w pierwowzorze 
(0—40) 

I OGÓŁEM ZA STOPIEŃ TRUD- 
i NOŚCI (maks. 200) 

_ 3. Dokładność odwzoro- 
! * wania w skali 

Korpus i głowica: Należy przyzna¬ 
wać punkty w oparciu o określenie 
! odchylenia od wymiaru w pier- 
! wowzorze w obranej skali wyrażo¬ 
ne w %: 

j — odchylenie o 1% lub mnie) =• 25 
pkt. 

j — odchylenie od 2 do 5 % 20 

pkt. 

j — odchylenie od 6 do 10 % •- 10 
pkt. 

— odchylenie większe niż 10% - 0 
pkt. 

— długość głowicy (0—25) 

i — długość korpusu (0—25) 

— średnica korpusu (0—25) 

— długość całkowita (0—25) 

— wybrane wymiary w skali 
(0-25) 

STATECZNIKI: Należy przyzna¬ 
wać punkty w oparciu o określone 
odchylenia od wymiarów pier¬ 
wowzorze w obranej skali wyrażo¬ 
ne w %: 

— odchylenie o 1% lub mniej = 25 
pkt. 

i — odchylenie od 2 do 5% - 20 

pkt. 

i — odchylenie większe niż 10% - 
0 pkt. 

— długość (0-25) 

— szerokość (0—25) 

i — całkowita rozpiętość (0—25) 
UWAGA: jeżeli pierwowzór nie ma 
| stateczników, należy wybrać jedną 
(każdą) mającą znaczenie dłu¬ 
gość, szerokość, grubość i rozpię¬ 
tość i przyznać punkty w oparciu o 
proćentowe odchylenie od wymia¬ 
ru pierwowzoru w określonej skali 
jak wyżej. 

Kolorystyka i znaki (litery i 
insygnia) . 

! — Porównanie makiety z koloro¬ 
wymi fotografiami, próbkami farb, 
lub innymi dowodami kolorystyki, 
w celu ustalenia w jakim stopniu 
kolorystyka makiety przypomina 
kolorystykę pierwowzoru (0—50) 
UWAGA: Jeżeli pierwowzór nie ma 
znaków, to punkty za znaki powin¬ 
ny być przyznane dodatkowo za 
ocenę kolorystyki. 

OGÓŁEM ZA DOKŁADNOŚĆ 
ODWZOROWANIA W SKALI 
(maks. 300) 

4. Jakość wykonania 

Konstrukcja: Wzięcie pod uwagę 
jakości połączeń, klejenia, dokład¬ 
ności wykonania krawędzi, połą¬ 
czeń blach, powierzchni pokrycia 
itd. _ 

— głowica i przejścia (0—50) 

— korpus (0—50) 

— stateczniki lub powierzchnie 
stabilizujące (uwzględniające 
przezroczyste tworzywa) (0—50) 
WYKOŃCZENIE: Wzięcie pod 
uwagę struktury powierzchni, fak¬ 
tury malowania, linii rozgranicza¬ 
jących kolory i znaki, które powin¬ 
ny być zgodne z pierwowzorem. 

— głowica i przejścia (0—50) 

— korpus (0—50) 

— stateczniki (patrz uwaga) 
(0-50) 
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OGÓŁEM ZA JAKOŚĆ WYKO¬ 
NANIA (maks. 300) 

UWAGI: Jeżeli pierwowzór nie ma 
stateczników, to należy dodać 
punkty za wykończenie głowicy i 
przejść do punktów przyznawa¬ 
nych za wykończenie korpusu, 
otrzymaną sumę podzielić przez 
dwa i otrzymujemy wówczas oce¬ 
nę za stateczniki. 

5. Charakterystyka lotu. 

START Z WYRZUTNI: Czy start z 
wyrzutni odbył się pomyślnie? Je¬ 
żeli nie, to należy odjąć 10 pkt. Za 
każde nieudane odpalenie rakiety 
lub za każde spóźnione wystrzele¬ 
nie tej rakiety, aż najwyżej do 30 
pkt. ujemnych (0 lub minus) 
Realizm startu z wyrzutni w po¬ 
równaniu z pierwowzorem. Czy 
prędkość startowa była raptowna 
albo czy nastąpiło łagodne oder¬ 
wanie się rakiety od płyty wyrzut¬ 
ni? (0—30) 

LOT: REALIZM LOTU. Czy lot był 
pionowy, bez samoczynnego usta¬ 
lenia się pod wiatr? Model nie mo¬ 
że wykonywać ruchu obrotowego, 
chyba że pierwowzór obracał się 
podczas lotu. Czy lot był stabilny, 
prosty, bez wahnięć? (0—30) 
EFEKTY SPECJALNE: Czy model 
pokazał jakieś efekty specjalne, 
np. wystrzelenie sondy kosmicznej, 
rozdzielenie pomocniczych silni¬ 
ków (bustery), miał urządzenie do 
zdalnego sterowania, wyrzucanie 
satelitów, rozwijanie osłon, ekra¬ 
nów itp. Maksimum 15 pkt. za każ¬ 
dy efekt. (0—60) 

PODZIAŁ NA STOPNIE: Dodać 30 
pkt. za każdy udany podział na 
stopnie. Nie przyznaje się pkt. za 
model jednostopniowy. (0—60) 
ZESPÓŁ SILNIKÓW RAKIETO¬ 
WYCH: Dodać 5 pkt. za każdy sil¬ 
nik, który po zapłonie pracuje. Nie 
przyznaje się pkt. za model z jed¬ 
nym silnikiem (0—30) 

NIEWYPAŁY STOPNI RAKIETY I 
SILNIKÓW: Odjąć 15 pkt. za każdy 
silnik, którego nie nastąpił zapłon 
(0— lub minus) 

Odzyskiwanie modelu ra¬ 
kiety: 

— Sposób rozwinięcia urządzeń 
do odzyskiwania modelu (0—20) 

— Ilość urządzeń do odzyskiwa¬ 
nia modelu (0—20) 

OGÓŁEM ZA CHARAKTERYSTY¬ 
KĘ LOTU (maks. 250) 

PAWEŁ WŁODARCZYK 



OGŁOSZENIA DROBNE 

Janina Grzegorczyk ul. Batalio¬ 
nów 35/11, 70-764 — Szczecin 
nawiąże kontakt z modelarzami 
statków współczesnych i history¬ 
cznych z blachy i drewna. 

R. B.12 






czy jak dawniej 


Kilka zdań wypada Jednak napisać 
o tzw. bezpieczeństwie czy jak 
drzewiej zwano, o BHP! Otóż w ar¬ 
tykule kol. Piotra Lewczuka (nr. 11 
„Modelarz’89”) bardzo dużo słusz¬ 
ności! Wreszcie ktoś ruszył z 
miejsca! „Gentelmani” z rękami w 
kieszeniach i papierosami w 
ustach na starcie z modelem być 
może są. U nas w kraju nie jest to 
przyjęta i właściwa forma prezen- , 
towania kultury! Zwłaszcza na za- 1 
wodach modelarskich! Idąc „za 
ciosem” podaję, że modelarz to i 
także człowiek słyszący, mówiący, 
chodzący czy biegający, a nade 
wszystko myślący! Wydaje mi się, 
że odpoczynek w wysokiej trawie 
jest dobrym zajęciem, ale nie na 
zawodach modeli latających! 

Gdzie praca instruktorów, gdzie 
szkolenie!? Gdzie odpowiedzial¬ 
ność!? Natomiast modele silniko¬ 
we — jak pisze kol. Lewczuk — nie 
latają wszystkim zawodnikom tak, 
by stanowiły „czarną śmierć”... O 
ile wiem ze swej czterdziestoletniej 
praktyki modelarskiej to tęgie krak¬ 
sy i ostre spotkania z matką zie¬ 
mią zdarzają się najczęściej mło¬ 
dym stażem adeptom silnikowego 
latania. Tak więc, o ile decydujemy 
się na uprawianie jakiejś kategorii 


modelarstwa lotniczego, musimy 
liczyć się z plusami i minusami ja¬ 
kie ona ze sobą niesie! Wydaje się 
że nie możemy tu winić modelarzy 
FI A,B,C, czy F2A,B,C,D czy F3.... 
Czy w myśl katastroficznego spoj¬ 
rzenia na modelarstwo lotnicze 
mamy zlikwidować zawody modeli 
halowych FI D, ponieważ zawodnik 
zapatrzony w model lecący na prze¬ 
szkodę złamał nogę? Nie możemy 
katastroficznie patrzeć na mode¬ 
larstwo lotnicze jak na czarną 
zmorę naszego nomen omen Cie¬ 
kawego Życia. Róbmy także 
wszystko, by wróciły dobre oby¬ 
czaje sprzątania po sobie miejsca 


pracy, zabawy czy zgoła bytności. 
Po zawodach lotniska, place, tory 
stanowią istne śmietniki. Refor¬ 
mujmy więc Rzeczpospolitą, ale 
zaczynajmy pracę od siebie! Nikt 
za nas tego nie zrobi! Sądzę, że 
zarówno dla zawodników jak I 
organizatorów przyszłych imprez i 
zawodów wnioski zawarte tak w 
artykule kol. Lewczuka jak i w 
moich kilku zdaniach stanowić 
mogą cenne wskazówki. 

JERZY J. KACZOREK 




Ciąg dalszy ze strony 24 

TARNOWSKIE 

ZAWODY 

ło 14 zawodników. Do podium 
„docisnęło się” jedynie trzech, a to: 
Stanisław Drwal z ZDK Azoty Tar¬ 
nów, Robert Sutor z PM w Tarno¬ 
wie i Tomasz Ciszewski ze SM w 
Radomiu. Wszyscy zaliczyli po 27 
okrążeń. O ostatecznym zwycię¬ 
stwie zadecydowały czasy do¬ 
biegów — 12,13:20 sekund. 
Sukcesy drużynowe uzyskały 


ekipy gospodarzy tj. Pałac Mło¬ 
dzieży w Tarnowie i dalej ekipy ZW 
LOK Tarnów i KWB w Bełchatowie. 
W konkurencjach międzynarodo¬ 
wych najlepsze okazaty się ekipy 
PM Tarnów i SMT w Wilnie przed 
ekipami ZW LOK Nowy Sącz i STM 
Kowno. 

W tym miejscu uważam, że duże 
słowa uznania należą się realizato¬ 
rowi imprezy — Pałacowi Młodzie¬ 
ży oraz jej mecenasowi i sponso¬ 
rowi tj. Ministerstwu Edukacji Na¬ 
rodowej. Utrzymanie i finansowa¬ 
nie tej liczącej się w gronie spor¬ 
towców — modelarzy imprezy jest 
ogromnym wysiłkiem w trudnych i 


dziś czasach dla polskiego sportu 
w ogóle, w tym również I tego ma¬ 
łego, choć prężnego i szeroko roz¬ 
budowanego — mienionego mode¬ 
larskim. Na liście wielu współorga¬ 
nizatorów tej Imprezy figurują 
również ZG i ZW LOK w Tarnowie. 
Opierając się na zapewnieniu 
przedstawiciela MEN mgr. Stanis¬ 
ława Jaworskiego należy wnio¬ 
skować, że w przyszłym roku bę¬ 
dziemy mieli okazję spotkać się 
znów w Tarnowie na kolejnych już 
szesnastych zawodach tej edycji. 

BOGDAN GABRYSIAK 




NOWE INICJATYWY 
NA RZECZ MODELARZY 

Pewnego razu do na- I Czytelnik, modelarz ten 
szej redakcji przyszedł dobrze obeznany był ja¬ 


kie urządzenia, akceso¬ 
ria i różne materiały dla 
modelarzy znajdują się 
na rynku światowym. 
Zadał on mi pytanie: 
panie redaktorze, ile 
sklepów modelarskich 
np. jest na obszarze Ita¬ 
lii. Odpowiedziałem z 
15. Jakie było moje 
zdziwienie, gdy dowie¬ 
działem się, iż jest ich 
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1. H/P „ Trygłow" w służbie Brzeg Dolny 

2. H/P „ Jarowld ” fragment na dziobie stan 
z 1989 r. 

3. H/P tf Daiboh ” fragment części dzlobo wej 
nad bure la P. B. stan z 1989 r. 

4. H/P „Jarowld ” — dziób: urządzenia 
kotwiczne stan z 1989 r. 

5. H/P „ Daiboh ” stoper holu i pa! holu, pal 
holowniczy stan z 1989 r. 

6. H/P „ Daiboh ” — fragment pokładu na 
rufie. 


Fot M. WRÓBLEWSKI 
Fot WŁ. TELUS 






























NOWE INICJATYWY 

NA RZECZ 
MODELARZY 

przy ui. Słowackiego 27/33 
(dawne Model łnlo Centrum) 


aż 231. Tylko w Medio¬ 
lanie jest ich 11, a w 
Rzymie 12. A polscy 
modelarze mają ich tyle, 
że można policzyć na 
palcach jednej ręki. 

Niewątpliwie najbardziej 
prężną placówką handlową 
jest istniejący od kilku lat 
sklep „Hobby” w Warszawie 
przy ul. Siennej 89. Fachowa 
obsługa braci Dzików spra¬ 
wia, że klienci kupują tam za¬ 
równo sprawdzone, nowo¬ 
czesne aparatury do zdalnego 
sterowania, jak również inne 
akcesoria modelarskie, tkani¬ 
ny szklane, paliwa, w dużym 
wyborze, modele plastykowe 
oraz setki innych drobiazgów 
potrzebnych w pracowniach 
modelarskich. 

Nowo otwarty salon sprze¬ 
daży „Jantar” w Warszawie 


ma dużą powierzchnię, ele- i 
gancki wystrój zewnętrzny 
oraz bogaty asortyment mate¬ 
riałów i aparatur do RC. Wś- 
| ród modelarzy krąży żart 
Udając się do salonu „Jantar” 
należy założyć krawat i zabrać 
ze sobą bambosze. 

Sklep „Mirage” przy ul. Pu¬ 
ławskiej 43 w Warszawie na 
; razie nie rozszerza asortymen- j 
tu. Znajdziemy tam modele 
plastykowe oraz trochę kole- I 
jek. I to wszystko Panowie 1 
modelarze. 

Podziwu godna jest nato¬ 
miast Wytwórnia Farb Nowi- 
mai w Nowinach k. Kielc, któ- i 
ra z wielkim uporem dąży aby 
jej emalie pod nazwą „Emo- 
lak” dorównywały jakością 
„Humbrolom”. Sukcesem za- 
; pewne jest, że firma obecnie 
oferuje do sprzedaży emalie 
modelarskie w ok. 100 kolo¬ 
rach i odmianach z przezna- 
1 czeniem dia modelarzy lotni¬ 


czych, okrętowych i kolejo¬ 
wych. Oferowane są też pasty 
matujące i szpachlówki. Ema¬ 
lie „Emolak” pakowane są w 
estetyczne pudełka w kolo¬ 
rach autentycznych. Np. ze¬ 
stawy — Polskie lotnictwo 
wojskowe w 1939 r., inne to 
ZSRR II wojna, Niemcy II 
wojna, USA, Wielka Brytania, 
Francja. Są też podobne ze¬ 
stawy dla modelarzy kolejo¬ 
wych do malowania różnych 
grup taboru. 

Dobrze się stało, że powstał 
w Kielcach Dom Sprzedaży 
Wysyłkowej, posiadający wy¬ 
łączność na sprzedaż fart) 
modelarskich firmy „Modelak” 
na terenie całego kraju w for¬ 
mie wysyłkowej. 

Czytelnicy, którzy pragną 
otrzymać szczegółowy kata¬ 
log farb, otrzymają go po 
przesłaniu zaadresowanej ko¬ 
perty wraz ze znaczkiem pocz¬ 
towym. Podajemy adres: Dom 
Sprzedaży Wysyłkowej ABC 
Modelfarb, 25-520 Kielce 21, 
skr. pt. 608. 

. Redakcja nasza nadal bę¬ 
dzie popierała inicjatywy, któ¬ 
re służą poprawie zaopatrze¬ 
nia modelarzy. 

Czekamy na nowe wiado¬ 
mości o powstaniu specjali¬ 
stycznych placówek handlo¬ 
wych. 



OD SEKRETARZA GENE¬ 
RALNEGO FEMA OTRZYMA¬ 
LIŚMY SMUTNĄ WIADO¬ 
MOŚĆ, że wieloletni Prezy¬ 
dent tej organizacji, Szwed 
Bengt Abrahamson zmarł po 
krótkiej lecz ciężkiej chorobie. 
Był znany wśród wszystkich 
modelarzy startujących z mo¬ 
delami samochodów prędkoś- 
ciowych jako wielokrotny 
mistrz Europy i świata w klasie 
5 cm3, uczynny zawodnik i ko¬ 
lega oraz wielki miłośnik i pro¬ 
pagator tej dyscypliny sportu. 
Odszedł na zawsze. Cześć Je¬ 
go pamięci. 

PREZYDIUM ZWIĄZKU 
SPORTÓW MODELARSKICH 
NRD na swym posiedzeniu w 
dniu 16.11.1989 podjęło decyz¬ 
ję o zlikwidowaniu klasy mode¬ 
li żaglowych D i nie rozgrywa¬ 
niu więcej mistrzostw w tej kla¬ 
sie. Decyzję umotywowano 
małym zainteresowaniem mo¬ 
delarzy, również I juniorów, 
brakiem postępu w tej grupie 
klas I skreśleniem jej w przepi¬ 
sach NAVIGA. 

MODELLFLUG INTERNATIO¬ 
NAL — w podtytule: czasopis¬ 
mo dla aktywnych modelarzy 
lotniczych, wydawane przez 


Wydawnictwo Modelarskie w 
Baden-Baden RFN, rozpoczęło 
13 rok swego istnienia. Najwię¬ 
cej miejsca poświęca budowie i 
eksploatacji wiernych kopii 
modeli samolotów, szybowców 
i Innych obiektów latających 
Format A4. Stron 64. W nr. 
2/1990 wśród wielu koloro¬ 
wych zdjęć zamieszczono 
również dzieło Heinza Osta— 
model naszego samolotu PZL 
WILGA 35. . 

MIĘDZY DWIEMA NAJWIĘK¬ 
SZYMI FIRMAMI MODELAR¬ 
SKIMI W RFN Graupner I Rob- 
be trwa konkurencyjny wyścig 
o pozyskanie klientów w po¬ 
staci wydawania coraz to więk¬ 
szych i grubszych katalogów. 
Najnowsze wydanie katalogu 
firmy Robbe zawiera 416 stron i 
wkładkę z nowościami na 52 
stronach, a cennik kończy się 
na pozycji 9989. Natomiast ka¬ 
talog Graupnera zawiera 528 
stron plus dodatek nowości na 
80 stronach, a w cenniku figu¬ 
ruje ponad dziesięć tysięcy po¬ 
zycji. 

W „MODELLBAU—HEUTE” 
NR 12/1989 ZAMIESZCZONO 
ODPOWIEDZ) GŁÓWNYCH 
TRENERÓW SPORTOWEGO 
ZWIĄZKU MODELARZY NRD 


modeli pływających na 3 pyta¬ 
nia postawione przez redakcję: 
które klasy mają największe 
szanse na medalowe miejsca 
na mistrzostwach świata i za¬ 
wodach międzynarodowych; 
wymienić najlepszych zawod¬ 
ników danej klasy zasługują¬ 
cych na szczególną uwagę i 
pochwałę, wymienić trzy ży¬ 
czenia, które oby spełniły się w 
najbliższym czasie. Warto po¬ 
znać opinie osób odpowie¬ 
dzialnych za poszczgólne od¬ 
cinki sportu modelarskiego. 
Chętnie zamieścilibyśmy wy¬ 
powiedzi naszych trenerów na 
te same tematy. 

W PAŃSTWACH ZACHOD¬ 
NICH DZIAŁA KILKA FIRM 
PRODUKUJĄCYCH MINIATU¬ 
ROWE STATKI I OKRĘTY wy¬ 
konane metodą odlewów w 
skali 1(1250 (tj. takiej, w jakiej 
wykonane są wszystkie rysunki 
w słynnym roczniku „Weyers— 
Flottentaschen—Buch"). Dla 
zbieraczy takich modeli zor¬ 
ganizowany) w Hamburger 
Hansa—Yiertel wystawę, na 
której' zgromadzono ponad 
1000 modeli, prezentujących 
rozwój budowy okrętów ża¬ 
glowych, pasażerskich, hand¬ 
lowych, rybyckich, żeglugi śród¬ 
lądowej i okrętów wojennych. 
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WARUNKI 

PRENUMERATY: - •, f 

Prenumeratorzy indywidualni, instytu¬ 
cje i zakłady pracy zamawiają prenu¬ 
meratę w Oddziałach RSW „Prasa- 
Książka-Ruch” właściwych dla miejsca 
zamieszkania lub siedziby prenumera¬ 
tora. 

Prenumeratę ze zleceniem wysyłki za 
granicę przyjmuje RSW „Prasa-Książ- 
ka-Ruch” Centrala Kolportażu Prasy i 
Wydawnictw ul. Towarowa 28, 00-958 
Warszawa, konto PBK XIII Oddział 
Warszawa 370044-1195-139-11- 

CENA PRENUMERATY NA ROK 1990 

• półrocznej — 6000 zł 

• rocznej — 12000 zł 

Prenumerata ze zleceniem wysyłki za 
granicę pocztą zwykłą jest droższa od 
prenumeraty krajowej o 50% dla zlece¬ 
niodawców indywidualnych i o 100% 
dla zlecających instytucji i zakładów. 

Na życzenie prenumeratora dostawa 
może odbywać się drogą lotniczą; 
koszty dostawy lotniczej w pełni po¬ 
krywa prenumerator. 

TERMIN PRZYJMOWANIA 
PRENUMERATY: 

• na I kw., I półr. i cały rok następny — 
na kraj do 20 XI — na zagranicę do 
20 X. 

• Materiałów nie zamówionych re¬ 
dakcja nie zwraca. Druk WZGraf. 
zam. 2937. F-58 
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FRANCUSKA 

KONSTRUKCJA 


Francuskie czasopismo Modele Reduit 
Bateau zamieściło ciekawe rysunki i 
zdjęcia (fot. u góry) ślizgu napędza¬ 
nego silnikiem o poj. 15 cml ślizg ma 
długość 1400 mm szerokość 400 mm. 

Fot MRB 



s. 






MIKROMODELE 

Michał Gabrysiak z Warszawy od wie¬ 
lu lat buduje mikromodele statków i 
okrętów. Zbudował ich kilkadziesiąt. 
Na zdjęciu widzimy go przy pracy. 
Obok na zdjęciu, jego miniatury: 
„Iskra ir i s/y „Generał Zaruski". 

Fot. ST. SYNDOMAN 



ROMAN 

RYCHERT 


GDAŃSKA 

12 maja 1971 roku, 
świat obiegła wiado¬ 
mość o narodzinach w 
Gdańsku pięcioracz- 
ków — trzech chłop¬ 
ców i dwóch dziew¬ 
czynek, które otrzy¬ 
mały imiona: Agniesz¬ 
ka, Ewa, Adam, Ro¬ 
man, Piotr. Rodzice 
ich, pani Leokadia i 
starszy sierżant wojsk 
lotniczych Bronisław 
Rychterowie mieli już 
dwóch synów. 
Dziś pięcloraczki mają 

już 19 lat. Uczą się 
w szkołach średnich. 
Każde z nich ma swoje 

hobby. Romana zainte¬ 
resowało modelarstwo 
lotnicze. Widzimy go 
na zdjęciu z modelem 
amerykańskiego samo¬ 
lotu myśliwskiego 
„Lightning". 


ORP ..PIORUN 


Władysław Herbuś z Kielc to jeden z przodujących w Polsce modelarzy okrętowych. Jego 
modele otrzymują na wystawach wysokie oceny. Na zdjęciu model niszczyciela ORP „Pio¬ 
run’' za który otrzymał 93,33 pkt. i złoty medal. p ot j Litwia 
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